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BNIUL I 
yir y PO. 1 "A de A 


&aua skazano na 2 i pół roku, a Hryniewicza na 1 rok więzienia. 


| Pomadío sąd zasądził od spadkobierców zamordowanego 1.427.523 zlote, 


| a od Baua 5.940 dolarów i 19.148 złofych. 


kwestię zaś winy oskarżonego i spra- 
wę powództwa rozpatrzyć. 
Obrońcą interesów spadkobierców 


|. W na bez k ry. 
je Z Warszawy donoszą: 
Fodniccenie rzesz publiczności, zale 


ulegnie karze aresztu”. 
Dotychczasowe środki zapobiegaw- 
cze, zastosowane do skazanych przez 


gajacej salę 1 kuluary gmachu sądowe- ŚP: H. Lindego sąd wyznaczył z urzędu, sędziego śledczego pozostawiono w 


R E rzek waniu wyroku w procesie adw. Szurleja. 
o SP. li. Lindego, w miarę zbliżania się go | S 
A dziny ll-ej dosięga szczytu. er VAS, 


w sprawie 
| o Prawnicy grupkami wiodą namiętną, 7 4ania wyroku. 


| dyskusję, omawiając sytuację, spowo- 
| dowaną tragicznym zgonem śp. Linde- Wyrok. 


f Go 
y ~= Czy prokuratorja generalna cof- 


nie powództwo i jak w takim razi 
, azie po- nast cy w : 
radzić sobie z zasadą solidarnej odpori ORAS RUROK 


' więdzialności oskarżonych? Wilkelmia Baua skazano. na 2 1 pół 
"38 — dzy sąd wyda orzeczenie w roku więzienia, zamieniającego dom po- 
| wesgji winy śp. Lindegó? | (prawy, z pozbawieniem praw i zalicze- 

ME dei powtarzane przez niem aresztu zapobiegawczego od 22 
„Sytuacja prawna jest mocno skom- BREE PARTON 
Oli -owajia, Poza tem Baua skazano na 160 zło- 
A judyketura polska bowiem nie zna |tych opłat sądowych. 
Architekta Bogusława - Hryniewicza 


Punktualnie o godz. 12 sąd ogłosił 


U Wypodku, aby osk£ żony zmarł po za- 
» minięciu przzwodu sedowego w cza- 
l 56 „osie narady nad wyrokiem, | 
|  Przędstawieiel. prokuratury generał: | Sidowych, 2 
MN nel, radca Werner, oświadcza w kulu-| Powództwo cywilne zasadzono: od 
| rach: "i t Lo o W. Baua w wysokości 25,940 dolarów i 
toma „ 9Wództwa cywilnego prokura- | 19,148 zł, na rzecz PKO., nadto od spad- 
Oria generalna nie cofnęła, wobec CZE | Loprerców śp. I ub 
o kwestia winy ép. Lindego musi być | “Obler p. Lindego 1,427,523 zło- 
 Tozpatrzona. tych, | 3, 
Dos » JW kwestii winy Huberta Lindego 
ostępowanie karne |sad cal wypowiedział sie, Jednakże 
umorz kwestia ta musiała być zdecydowaną, 
one skoro sąd przyznał powództwo cywilne 
| Punkt o ll-ej na salę wprowadzo- 


| Art. 636 część I, który posłużył jako 

20 oskarżonych Hryniewicza i Baua. podstawa do RAN A yz 
la Miejsce śp. Lindego świeci przejmu!ców śp. Lindego powództwa cywilnego 

Us dołach nici > ay i 

| a wejścię trybunału „Urzędnik 

Woźny poleca publiczności, która pó- alk do Hyo bol 

a M Parowa wyroku, zająć niony z mocy ustawy lub wydanego mu 

isca, bowiem lub nawet 

Md zorzystapie: tło liczkych ło |zlecenia, lub nawe takiego, do którego 

| ) rmalno- 

(| Sel, wywołanych śmiercią oskarżonego. dake EA Fe Die hy 


ez, teg; 
Prokurator Rudnicki składa doku- kde POS seta: 


| Ment śmierci Sp, 11. Lindego 1 
| stawia wniosek o udorzenie postępowa 
| mia karnego przeciw niemu, 
| azależniajac dalsze wnioski od stano- 
| Miska prokuratorji £queralnej. 
l Radca Wernor, w imieniu powódz- 
| (wa, oświadcza iż | 
| Rowego wniosku nie zgłasza i powódz- 
Ho. two popiera. 
__ Prokurator domaga sie 
| Ma wniosku o 
Wydanie orzeczenia o winie oskarżone- 
80 bez rozpatrywania Kwestii kary. 
_ Prokurator prosi 6 żmianę redakcji 
bytań i wykreślenie z nich tego wszy- 
stkiego, co się tyczy kary i 
' zmiane zwrotu „czy winien jest" ua 
= Czy dowiedzione jest, że Linde dopu- 
a | SO się świadomie działania na szkodę 
| paristwa”. MURY 
di wje Wodnleracy ogłasza decyzję są- 
wra het postanawia na zasadzie art. 16 
ko 5; us ayy postępowania. karnego oraz 
< ustawy postępowania cywilnego 
_ postępowanie karne umorzyć, 
7 Paia zmienić w myśl redakcji propo- 
- Mowańej przez urząd prokuratorski, wy 
kreślić pytania dotyczące kary, 


Londyn, 19 
AIA navn, A kwietnia. 
„Times“ poświęca w ostatnim swo- 
im numerze wiele miejsca sprawie u- 
mów. niemiecko-sowieckich, e 
ismo stwierdza, że układy te sta. 


rozpatrze- 


innem świetle, | jest zdania, iż należy 
załować, że sprawa przyłęcia Niemiec 
do ligi narodów nie została dotychczas 
definitywnie zakończona. gdyż 
wielkie mocarstwa mogłyby wywrzeć 
do pewnego stopnia presis na rząd Rze” 
szy, a i same Niemcy — z drugiej stro» 
ny musiałyby się więcej liczyć z ligą na 
rodów i jej stanowiskiem. z 
Pismo podkreśla, że wielkie watpli- 
wości eo do rozmiarów umów budza się 
w Czechosłowacij I Polsce. 
Wedlug „Times'a”, sprawa umów 
niemiecko-sowieckich dotyczy w wyso. 
kim stopniu przedewszystkiem Czecho- 


BRAMEK PX, 1 
y f 


| Skazano na 1 rok więzienia 140 zł. oplatt 


MAN A SOTA TIRA ESTO VARIAS 


Pakty sowiecko-niemieckie 
budzą powazie objekcie w Polsce i Cze» 
| ‚+ chosłowacji, 


— zdania, że Niemcy zdołają na wrze- 


wiają umowy lokarneńskie w zupełnie | 


wtedy | 


słowacji, to też nie należy się dziwić, że | ni. Briand jedivik, zanim się wypowie 
minister Benesz zastanawia się. ostatnio] pragnie poznać tekst tego traktatu, 


mocy, 
Wilhelm Bau pozostaje więc w wię- 


zieniu, a Bogusław Hryniewicz na wol- 
ności za kaucia. 


Morderca w celi wig- 
| ZIEMNEJ, 


Sierż. Trzmielewski nie stanie 
przed sądem doraźnym. 

Z Warszawy donoszą: 

Morderca śp. Huberta Lindego, sier 
¿ant Wacław Trzemielewski, znajduje 
się w osobnej celi w więzieniu wojsko- 
wem na ul. Dzikeiej. ; 

Śpi je, zachowttje się normalnie. 

Ale pierwbtna „bóliaterska* posta 
wa Trzmielewskiego załamała się tro- 
chę. Mimo, iż nadrabia miną, popada od 
czasu do czasu w zupełnie widoczną de 
presję. 

Pytany o pobudki, które go popchnę 
ły do strasznego i niepoczytalnego czy- 
nu, oświadcza Trzemielewski, że 


żal mu śp. Lindego, jako człowieka, ale 
nie żałuje, że zabił prezesa PKO., któ- 
ry nadużył swej władzy. 
Pytano Trzmielewskiego, . 
dlaczego się tak interesował sprawą 
nadużyć w PKO. — a nie sprawą Fuch 
sa, Zapłatyńskiego i towarzyszy na- 
przykład, 
która powinna była zajimowac go wię- 
cej, jako specyficznie wojskowa, tem- 
bardziej, że zabójca jest sierżantem sa 
nitarnym. 


nad skutkami, wyplywaiacemi z odno- 
$uych traktatów. i 


Minister Benesz jest — wedlug pisma 


śniowej sesii ligi wytłomaczyć . się ze 
Swego postępowania i dadzą na wszyst 
kie pytania odpowiedzi zadowalające. 

Pytania takie min. Benesz zdołał już 
opracować i przesłać ich tekst wszyst- 
kim tym państwom. które położyły swój 
podpis na umowach z Locariio, 

„Times“ nadmienia, iż mín. Benesz 
postępuje w porozumieniu z ministrem 
Skrzyńskim. 


" Londyn, 19 kwietnia. 

„Times” dowladuje się, iżChamber- 
lain zawiadomi) rzad Rzeszy że Foreign 
Office nie odnosi się przychylnie do na- 
wego" traktatu niemiecko-sowieckiego, 
Stanowisko Paryża; pisze dalej dzien 
nik, nie różni się od stanowiska Londy- 


Na te pytania nie umiał dać jednak 
żadnej odpowiedzi, 

Stwierdzono już, że 
kontakt z b, urzędniczką PKO. Orszów 

ną, był zupełnie przypadkowy. 

Siedzieli obok siebie w sali rozpraw 
sądowych na parapecie. To wszystko. 

Ze stronnictwami politycznemi nie 
miał Trzmielewski, jak wynika z do- 
tychczasowych dochodzeń, żadnej sty- 
czności. 

Działał, jak wciąż sam uporczywie 
podtrzymuje, jedynie z własnych, indy- 
widualnych pobudek. 

W uzupełnieniu szczegółów o osobie 
zabójcy należy podać. że ukończył on 
w swolm czasie w Rosji szkołę felczer- 
ską, następnie uczęszczał na podoficer- 
skię kursy sanitarne w Przemyślu i do 
szkoły wojskowej weterynaryjnej. Wy- 
kazywał postępy średnie. 

Sprawa Trzmielewskiego rozpatry- 
wana będzie w trybie zwykłym. 

Śledztwo, prowadzi kapitan Zandar- 
merji, Handt. 


Gdzie jest ręka? 


Ponura zbrodnia sierżanta Trzmie- 
lewskiego wywołała odruch oburzenia 
w całej opinji i prasie polskiej, Wszy- 
stkie pisma bez względu na kierunek 
wyraziły potępienie swe dla mordereze 
go czyni, 

Najciekawsze jednak na ten temat 
rozważania zatnieszcza „Gazeta War- 
szawska”, biorąc asumpt ze zbyt spiesz 
nego zapewnienia mordercy, iż zabił z 
własnego popędu i zastibega się przez 
wciąganiem w tę sprawę jakiejkolwiek- 
bądź partii. . 

Skądże więc pierwszw lepszy sier- 
sant sanitarjusz tak się interesuje tą 
sprawą polityczną? Dlaczego bywa co- 
dzień na rozprawach? W jaki sposób: 
może mieć 

wolny czas do chodzenia do sądu? 

Skąd miał bilet na rozprawy? Dla- 
czego nikczemnik uciekał po- morder- 
stwie? Jaką rolę gra w tym zredukowa 
na urzędniczka PKO. Orszakówna? Kto 
był 

inspiratorem Orszakowny? 
Zbrodnia nie wypływa z tak prostych 
i przypadkowych motywów, jak się WY 
daje. 

To nie jest pierwszy lepszy 2 brzegu 

podoficer, 
To było tylko narzędzie. 
Gdzie jest ręka, która kierowała rę: 
ką mordercy? 
ÓW zwiazku. z tem warto podkreślić, 
że śp. Hubert Linde w swen ostatniem 
słowie saznaczył m. il. Że 
mógłby w inny sposób zareagować na 
oskarżenie prokuratora, 
ale nie czyni tego, W pokorze 
przed sądem, Doda! przytem, że 
gdyby wysoki trybimał znał kulisy jego 
wykroczeń, to ujrzałby całą sprawę w 
zupełnie innem świetle, 
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"Wraz z przedstaw 


Żeligowski i 


JLUSTROWANA RFPUBLIKA” 


Raczkiewicz. 


icielami P. P. S. opuszczą gabinet min. min. 


Pos. Fopiel oświadcza kategorycznie, że N. P. P”. nie pozo- 


| stanie w rządzie chjeno-piasta 


N Nasz sprawozdawca. parlamentarny 
(L) telefonuje: 

Dzień wczorajszy nie posunął kryzy- 
$ su rządowego ani o krok naprzód, prze- 
ciwnie, „mentlik“ i dezorjentacja świę- 
cą trjumf, 

(i W kuluarach sejmowych posłowie za- 
km; pytywali jednak jeden drugiego: 

— Co będzie dalej? 

Po beznadziejnych obustronnych „nie 
M wiem” członkowie sejmu zwracali się 
do dziennikarzy ze stereotypowem: 

-- Co słychać? 

A Wiadomości jest dużo, ale są sprze- 

l czne, . 

| Z zapowiedzianych zebrań klubo- 

wych odbyło się tylko jedno, mianowi- 

4 cie „Piasta”, na którem 

ki wysłuchano z pokorą i w 'milczeniu 

| sprawozdania prezesa Witosa, 

W) aby postępowanie jego następnie całko- 
wicie zaaprobować. 

gi Na pustce i zdenerwowaniu minęły 

Y trzy czwarte dnia wczorajszego, Dopie- 
ro : 


wieczorem zaczęły się sypać informacje 
jak z rogu obfitości, 
Ą Dowiadujemy się kolejno, że 
l decyzja P, P, S, o wystąpieniu z koalicji 
jest ostateczna i nieodwołalna, 
j - Klub P. P. S. poweźmie w téj spra- 
' wie ostateczną uchwałę na dzisiejszem 
| rannem posiedzeniu. ` 
ji Dalej zawiadomiono nas, że 
j ' rada ministrów zbiera śię jutro popo- 
ił łudniu, 
Mi To są jedyne realne zdobycze do go 
ji dziny 7-ej wieczorem. Później wiado- 
Kc mości zdążały w zmiennem tempie. 
ił Oto dochodzi nas informacja, że 
| poseł Witos rozpoczął swą ulubioną 
grę polityczną 
14] Skłania on premjera Skrzyáskiego, 
MI aby nie składał dymisji całego rządu w 
M razie wysąpienia P, P, S, z koalicji i o- 
graniczył się do rekonstrukcji gabinetu. 

Widocznie jest to rezultatem wczo- 
tjszych nocnych narad Chjeno - Piasta. 

Przedstawiciele stronnictw prawico- 
HI wych rozpoczęli już kampanję za utwo- 
4 rzeniem centro - prawu 
i Í wysuwają twierdzenie, że p. Skrzyń- 
skiemu udało się stworzyć nową koali- 
(48 cję rządową bez P. P, S. 

Mają do niej wejść: 
Z. L, N,, Ch, D., „Piast“ i N, P. R, 
|. Jako nowy czynnik weszłaby oficjalnie 
W lub półoficjalnie do tego nowego rządu 
| partja Dubanowicza. 
| Z tego należałoby wnosić, że 

w łonie N. P, R. jest już większość za 
| nową koalicją 

| że nie przywiązuje się wagi do republi 
| kañskiego ustroju Rzeczypospolitej 

Nowa koncepcja  argumentowana 

fest frazesem o konieczności wprowadze 
nia w czyn w najbliższym czasie zagad- 
nień dotyczących najważniejszych _ ko- 
nieczności państwowych. 

Zdaje się, że koncepcja la jest trak- 
towana przez prawicę na serjo i 
premjer Skrzyński jest skłonny do niej 

się przychylić, 
bo oto przed godziną 8 wieczorem za- 
prosił do siebie przedstawiciela P, P. S, 


posła  Niedzialkowskiego, któremu 
wręcz oświadczył, że 
nosi się z zamiarem zrekonstruowania 
rządu w razie wystąpienia socjalistów. 
Z wiadomością tą przybył do sejmu 
poseł Niedziałkowski, który zakomuni- 
kował ją prezesowi swego klubu, posło 
wi Markowi, 
Ten ze swej strony udał się natych- 
miast do marszałka Rataja, któremu o- 
świadczył bez ogródek, że 


takie postępowanie p. Skrzyńskiego 
zdyskwalifikowałoby go ostatecznie, ja 
ko męża stanu, 


śdyż p. Skrzyński był powołany do u- 
tworzenia rządu, składającego się z obu 
skrzydeł izby. 

Tak przedstawia się sytuacja, której 
rozwiązania należy oczekiwać dziś, lub 
jutro. 

Jak się dowiadujemy po oficjalnem 
wystąpieniu P, P, S. z koalicji 
na posiedzeniu rady ministrów poseł 
Chądzyński 
podanie się do dymisji calego gabinetu. 

Oczywiście szanse tego wniosku za- 
leżne są od dzisiejszych i jutrzejszych 
pertraktacji w łonie prawicy i N .P, R. 
i od decyzji tych klubów, które dziś ma 
ją obradować. 

Z rozmów, jakie prowadziliśmy z po 
słem Chącińskim, prezesem klubu Ch. 
D, wynika, że 
prawica w razie pozyskania N „P, R. 
chciałaby rząd zrekonstruować w tym 
sensie, że oprócz ministrów socjalistycz 
nych, ustąpiliby również minister spraw 
wojskowych Żeligowski i minister spraw 
wewnętrznych, Raczkiewicz. 

Co do tego ostatniego, jak się do- 
wiadujemy, nie jest wykluczone, że 

sam jutro złoży podanie o dymisję 
gdyż swego czasu zapowiedział, że pozo 
stanie w rządzie tylko do 20 kwietnia. 

Dziś prawdopodobnie zbiorą się 
przedstawiciele niektórych stronnictw. 

Na zebraniach tych zapadną ostate- 
czne uchwały. k 

Watpimy, czy nieszczęsna nowa ko- 
alicja, oparta na chjeno - piaście z przy 
lepką N. P. R, długo będzie mogła ist- 
nieć. 


|." 


Bestjalski napad bojówki endeckiej 


-~ Dzisiaj rozpadnie się koalicja. 


Premjer Skrzyński woli rekonstrukcję od dymisji 
gabinetu. 


ma postawić wniosek o 


stanąć. 


Złe projekty sanacyjne. 


Przywódca N. P. R. opowiada się przeciwko kon- 
cepcjom P.P.S i min. Zdziechowskiego. 


Nasz sprawozdawca 
(i) telefonuje: 


Klucz do obecnej sytuacji przeszedł z 
rąk PPS, zdecydowanej opuści koalicję, 
do NPR, od której zależy ewentualna 
przyszła większość. 


Dlatego też korespondent wasz zwró 
cił się do posła Popiela, prezesa klubu 
parlamentarnego NPR z prośbą, by zę- 
chciał scharkteryzować oba projekty, 
zdążające do sanacji naszego życia go- 
spodarczego, które stały się podłożem 
wewnętrznych tarć w koalicji, a w rezul 
tacie spowodowały rozbicie. 

Poseł Popiel oświadczył, co nastepu 

e: 
i — Program PPS wychodzi z założe 
nia, że kamieniem węgielnym równowa- 
zi budżetowej, za którą się wypowia- 
dam, musi być stabilizacja. 

Założenie słuszne. Jak pogodzić z 
tem zadanie emisji 300 miljonów złotych 
na walkę z bezrobociem į ożywienie ży 
cia gospodarczego? 

PPS widzi możliwość uzyskania tej 
sumy przez zmianę statutu Banku pol- 
skiego w tym kierunku, aby można było 
emitować pod zastaw złota i przedmio 
tów. złotych. 

O ile mi wiadomo, Bank Polski ma 
prawo i nawet przyjmuje w zastaw zło 
te monety i zlewki, a tymczasem lud- 
ność korzysta z tego w minimalnym sto 
pniu. Czy skorzysta w większym stop 
niu z możliwości zastawu złotą, zegar- 
ków, pierścieni itp. należy wątpić, po- 
nieważ nikt nie posiada tego rodzaju 
rzeczy na pudy. 

Byłaby, to zresztą forma kredytu 
czysto-konsumpcyjnego, a nle produkcyj 
go, bo sumy uzyskane przez: poszcze” 
gólne jednostki pod zastaw pierścion- 
ków itp. byłyby stosunkowo drobne 1 
nie odgrywałyby żadnej roli jako kapitał 
obrotowy. 

Podobnie nic nie wpłynęłoby do K 
skarbowych przez monopolizowanie im 
portu | eksportu i wprowadzenie centra- 
li dewiz. 

Przypuśćmy, że taki monopol zosta 
nie wprowadzony | wszystkie waluty z 
eksportu dostaną się istotnie do Banku 
Polskiego. Kto jednak dostanie złote, ©- 
mitowane na skup tych walut 

Przecież nie skarb, lecz eksporterzy, 
którzy muszą otrzymiać zapłatę za wy 
wiezione towary, jeżeli produkcja niema 

ROSZ (TENATA 


— 


parlamentarny 


na posła Antoniego Langera z ,Wyzwojenia"“. 


Z Warszawy donoszą: 

Poseł Antoni Langer z „Wyzwołle- 
nia“ padł wczoraj rano 
ofiarą ohydnego zamachu na tle partyi- 

no-politycznem. 

Pos. Lanegr odbył w niedzielę wiec 
w miejscowości Borysławice Kościelne, 
w powiecie kolskim. 

Wczoraj raio o godz, A-ej odprowa- 
dzany przęz znajomych, przybył pos. 
Langer na stację, Kłodawa. by wsiąść 
do pociągu odchodzącego w  kicrunku 
Warszawy. R 

W pewnej chwili, kiedy pos. Langer 
zajęty był rozmową z towarzyszami, 
otrzymał silny cios kastetem w okolice 

skroni. 


Kastet na nieszczęście trafil na pod- 
niesiony kolmerz palta i 
obsunąwszy się uderzył w obojczyk. 
Jednocześnie drugi zbir 
uderzył posła Langera pięścią w piersi, 


poczem obaj sprawcy wskóczyli do sa], 


mochodu p. Błędowskiego, ziemianina, z 
Borysławie Kościelnych. 

Właściciel tego auta przybył z obu 
sprawcami zamachu w oczekiwaniu na 
pos. Langera. 

Sprawca uderzenia kastętem nazywa 
się Mielczarek i jest prowodyrem bo- 
jówki endeckiej na powiat kolski. 

Ja Langer interweniował , w min. 
spraw wewnętrznych. 
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Pozostają więc tylko prasa drukarska, 
czyli infíacia, a wtedy nie może być mo 
wy o stabilizacii złotego. Pod maską 
tych tez kryje się stale wyblakłe już 
chyba w Polsce oblicze inflacji I na to 
NPR pójść nie może. 

Bardzo logiczna, bo skupiająca cala 
uwagę na równowadze budżetu, jest 
konstrukcja, przedstawiona przez m. 
Zdziechowskiego. 

Nie wynika jednak z tego, że program 
jego jest realny. 


Po pierwsze cicho w tym programie 
o stabilizacji złotego, bez czego cyfry 
budżetowe będa sypaniem piasku w 0: 
czy.. Stabilizacji tej przecież nie zapew 
ni zmiana statutu Banku Polskieg? To 
może zwiększyć elestyczność działania, 
ale samo przez się pustego worka nie 
napełni złotem lub walutami. 

Nie pomogą tej stabilizacji samo kon 
tygentowanie emisji bilonu i ustawowe 
uregulowanie na papierze stopniowego 
amortyzowania tej formy pieniądza. 


Przez 5 miesięcy p. Zdziechowski 
nie widział niczego, prócz redukcji płac - 
i wyrzucania na bruk urzędników. 


Dopiero teraz zrozumiał że równo- 
waga iest nietylko problemem redukcji 
ale i problemem dochodów. 

Co stało na przeszkodzie, że dopiero 
teraz zamierza się wprowadzić 10 proc. 
dodatku do podatków i opodatkowanie 
mąki lub żarówek. | 

Przecież życie gospodarcze przed 5 
miesiącami nie miało się gorzej, niż dziś 
a przeciwnie! 1 tu dotykamy kwestil 
naiwazniejszei. r 

P. Zdziechowski ani słowa nie wspo: 
mniał o akcji sanacii życia gospodarcze 
go, o walce z lichwą kredytową, ani sło 
wa o ruchu budowlanym, ani o walce Z 
bezrobociem. 

Program PPS. iest nielogiczny, bo 

usiłuje przemycić inflację tylniemi 
drzwiami, ale mimo to wykazuje lepsze 
zrozumienie sytuacji, niż p. Zdziechow- 
ski, który wogóle w tej sprawie nie 
ma i nie miał nic do powiedzenia. Jest 
to wina nie do darowania. 

Atmosiera kraju już jest podniecona, 
Zbyt dużo nagromadziło się goryczy» 
aby można było problem sanacji O 
niczyć do suchych cyir budżetowych 
absojutnem milczeniem pominąć -spra 
wy, które najbardziej dolegaja. 


Przez 5 miesięcy p. Zdziechowskł 
namyślał sie, zanim zrozumiał, że nałe- 
ży niciylko redukować, ale i podnosić 
dochody. 

Czy po takich doświadczeniach mo- 
że kraj czekać drugie 5 miesięcy, zanim 
p. Zdziechowski zdobędzie się na jakiś 
program gospodarczy. Za co najbardzie) 
atakowano p. Grabskiego? Za brak pro 
gramu góspodarczezo. 

Gdzież jest program gospodarczy P 
Zdziechowskiego? 
Nie odmawiam p. Zdziechowskiemu 
rozsądku i znawstwa budżetu, Tego 10- 
dnak mało. Kraj potrzebuje więcej zdol 
nych, twórczych i szybszych decyzji: 
` Za późno na naukę kosztem naiży* 
wotniejszych interesów kraju, kosztem 
mas, robotniczych i inteligencji pracują 
cej, które najbardziej ucierpiały od ine ` 
flacji markowej i na które p. Zdziechow 
ski pragnie zwalić koszta sanacil. 


„wp. Grabskiego, gdy zrujnowany prze- 


Momo ra aura 
ILUSIROWANA 


MURZ 


Ostatnie dni trwania obecnej koalicji 


nie będą należały do najmilszych wspom 


nień wchodzącej w skłąd rządu lewicy. 
saczej odwrotnie — każdego człowieka 
mającego cień sympatji, jeśli nie do lu- 
zi, to przynajmniej do sztandaru P.P.S. 
razi upadek wpływu politycznego tego 
stronnictwa, 


Przypominamy sobie okres listopa- 


chadzać pod rękę z socialistami, a tym- 
czasem na horyzoncie zjawiają się inne 
sposoby zażegnania grożącej burzy. 
Murzyn może póiść... 

| W ten sposób, wybitnie przykry, koń 


jczy się nienaturalna symbioza rządowa 


P.P.S, ze związkiem ludowo-narodowym 
Pisaliśmy przed kilku dniami ną tym 


miejscu, 12 Polska staje na rozstajuych | 


dowy z okresu wstępnych rokowań o |drogach i ma do wyboru trzy kierunki: 


rzad p. Skrzyńskiego. P.P.S. była wów- 


1) wprowadzenie dyktatury prawico- 


Czas ośrodkiem całej koncepcji i o wzglę wei, która za jednym zamachem złikwi- 


dy jej zabiegały wszystkie stronnictwa, 


duje wszystkie zdobycze socjalne i be- 


tórę miały wejść do rządu. Zdawało się | dzie starać się pchnąć Polskę na drogę 
Wówcza$; że autorytet socjalistów jest | rozwcju wielkokapitalistycznego. Rucha 
Ogróniny zarówno ze względu na wpływ |mi pomocniczemi są tu pewne postacie 


Ich na masy, jak i ma czystość rąk klubu 
Scimowego P.P.S. > 119 
Było to bezpośrednio po upadku rząt 


mysi wyrzucał codziennie na ulicę dzie- 
Siaíki tysięcy bezrobotnych. P.P.S. w 0- 
Czach stronnictw t. zw. burżuazyjnych | 
miała być tama, która powinna chronić | 
Paistwo od wichrzeń, mogących wynik» ' 
ląć aaskutęk braku pracy i zarobków. 

Autorytet. nowokreowanych  mini- 
Strów. socjańistycznych stat, pozornie 
Przynajmniej, niezwykle wysoko, a z ust 
Ch płynęły mocne zapewnienia, iż blora 
na barki ciężar spółrządów, aby ochro- 
nić klasę robotnicze przed wieltiemi i 
Hężkiemi oflprami. 

Upłynęło z górą pięć miesięcy. Kry- 
tys jest bez. porównania ostrzejszy, ani- 


eli na początku rządów koalicyjnych. 
lakgdyby na ironię w miastach, gdzie 


część władzy komunalnej spoczywa w 
tękach P.P.S. zdarzyły się naipowaz- 
niejsze zaburzenia bezrobotnych. Krew 
opłynęła ulicami Stryja, który jest okrę | 
klem wyborczym posła Moraczewskie- | 
RO, pierwszego premiera socjalistyczne- | 
BO z r. 1918 1 b, ministra w, obecnym ga- 
Inecie, Pod oknami ministerstwa pracy 
W Warszawie demonstruje tłum ludzi 
bez pracy i chieba... 

ÎL oto zmieniły sie: role. Już od sze- 
tegi tygodni opinia prawicowa wyraź- 
hie boczy się na P.P.S. W prasie poja 


„Wiają się „przyjacielskie rady, dawane 


8ocjalistom, aby zwrócili uwagę na utra- | 
£ Swych wpływów na masę, wystąpili | 
rządu i zajęli dawne stanowisko „twór 
czej. opozycji”.. ; 
¿P.P.S. broni się, jak może. Wywleka 
gdes z Krakowa jakiegoś adwokata, 
Óry opracówał plan, jedyny, niebywa- 
Plan zbawienia finansów Polski, przed 
łada ten program koalicji i proponúje... 
»P.S. proponuje nową Inflację, centralę 
dewiz i reglamentację państwową han- 
lu zagranicznego, Innemi słowy, ten 
m hałagan gospodarczy, który w roz- 
Majtych postaciach 1 odmianach pano- 
Wał od roku 1918 do 1923. | 
i Koalicja jest ogromnie kurtuazyjna i, 
miejąc się w kułak, zgadza się na za- 
poznanie się z projektem „sanacji“, ma- 
© tymczasem w zanadrzu Swój pro» 
tram redukcyjny. 
Pięciu rzeczoznawców zbiera się w 
y watnem mieszkaniu p, marszałka 
ataja, nie traci nawet czasu na referat 
q,zed$tawjcieja P.P.S. i odracza posle- 
zenie. Już jednak po kiiku godzinach 
poset Witos, który grzecznie przyobie- 
t przestudjować „program“ krakow= 
lego adwokata ośwładcza naszemu 
*Drawozdawcy parlamentarnemu krótko 
czyt anlo, iż nawet nie będzie go 
ku F.. T to jest najlepszą miarą stosun- 
la ya wicy dzisiejszej do P.P.S,! Rola 
boa „klas posiadających" w chwili o- 
bel sie skończyła. Okazało się, że: 
qobocie nie jest jeszcze rewolucją, 


podczas której bardzo przyjemnie jest 


E, mi 


faszyzmu i monarchizmu, których zada- 
niemi jest ułatwienie kapitałowi opero- 
wania demagogja wśród mas. Słabszą 
stroną tej koncepcji jest zbyt już daleko 
posunięty dzisiaj rozstrój gospodarczy 
oraz brak linii orjentacyinej w polityce 
zagranicznej: 

2) pozostawienie dzisiejszych warun- 
ków na łasce losu, pęd siłą inercji w kie 
runku dalszego chaosu gospodarczego, 
finansowego, politycznego, socjalnego 1 


Jak 


mL 


«zym, w kwietniu. 

Kiika tygodni temu omawialiśmy na 
tura miejscu przyczyny zwycięstwa fa- 
szyzi u. Zaznaczylismy wtenczas, że fa- 
szyzżiu w pierwszymi okresie swojego 
istnieu.a miał w sobie dużo młodzieńcze- 
go id-alnego polotu i dopiero z biegiem 
czasu stał się złym i szkodliwym dla de- 
mokracji prądem. Mieliśmy w jednym 
z następnych szkiców zająć się tą za- 
dziwiającą metamorfozą faszyzmu. Sze- 
reg aktualnych wydarzeń politycznych, 
jak np. proces Dumieniego, manifestacja 
faszystów w siódmą. rocznicę założenia 
„fascio“, zamach na. Mussoliniego — te 
wszystkie fakty nie pozwoliły nam za- 
jąć się pówyżej poruszonem zagadnie- 
niem. Dziś dopiero mamy możność oder 
wania się na krótką chwilę od palących 
spraw bieżących i poświęcamy niniejszy 
szkic dalszej analizie ruchu faszystow- 
skiego. | 

Otóż ruch ten jest, jak mówiliśmy 
już, produktem wojny światowej. Śmia- 
ło rzec można, że gdyby nie wojna, zwy 
cięstwo faszyzmu byłoby niemozliwem. 
Więcej nawet: gdyby nie wojna faszyzm 
wogóle nie ujrzałby światła dziennego, 

Podobnie jak bolszewizm, faszyzm 
jest zjawiskiem patologicznem, zawdzię 
czającem swoie panowanie wojnie, Jed- 
nak bolszewizm tem się różni od faszyz- 
mu (mamy tu na myśli różnicę pocho- 
dzenia, a nie różnicę treści wewnętrz- 


nej), że korzenie bolszewizmu tkwią je-| 


szcze w okresie przedwojennyjn, a fa- 
szyzm zaistniał dopiero podczas wojny. 
Bolszewicy zjawili się ua świecie jesz- 
cze dziewięć lat przed wybuchem woj- 
ny światowej, gdy na kongresie w Lon- 
dynie-w 1903 r. socjaldemokracja rosyj- 
ska rozpadła się na dwie grupy: Lenina 
(t. zw. bolszewicy) i Martowa (t. zw. 
mieńszewicy). Wojna 1914—1918 r. u- 
torowała bolszewizmowi drogę do wła- 
dzy i nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że gdyby nie ta nieszczęsna wojna, bol- 
szewicy nie-zawładnęliby Rosją, ) 

Tej samej wojnie zawdzięczają swoje 
źwycięstwo faszyści: gdyby nie wojna, 
Mussolini nie władał by dzisiaj Włocha- 
Genezy faszyzmu należy się doszu- 
kiwać w latach 1914—1915, t. zn. w o- 
kresie, gdy pożoga wojenna szalała już 
na kilku frontach Europy, lecz Włochy 
vie brały jeszeze w niej udziałn. 

zjawił się wtęnczas we Włoszech 
człówiek, który zażądał, aby Włochy 
wystąpiły przeciwko Niemcom I Austrji 


walutowego może doprowadzić państwo 
do kataklizniu, którego wyrazem jest 
bolszewizm, Inercia ta i bezholowie o- 
znacza utratę wszystkich zdobyczy nie- 
podległościowych, wywalczonych w po- 
cie, poświęceniu i trudzie naszego poko- 
lenia, oznacza powrót do rosyjskiej nie- 
woli w zmienionej formie; 

3) racjonalny rozwój demokracii pol- 
skiej w niepodległym państwie nie jest 
możliwy bez odbudowy gospodarczej, a 
tę możemy osiągnąć, tylko przy pomocy 
zagranicznego kapitału. Jeszcze przed 
rozpoczęciem ery Grabskiego, bo od lat 
siedmiu wskazujemy na nieodzowną ko- 
nieczność związania Polski z mocarstwo 
wą polityką europejską przy pomocy 
wielkiej zagranicznej pożyczki. W roz- 
maitych okresach były różne szanse za- 
ciągnięcia tei pożyczki, tym lepsze, im 
bardziej posuwamy się myślą wstecz, 
w dawniejsze czasy. 

Od dłuższego czasu najpoważniej- 
szym reprezentantem | miarodainym o- 
brońcą tej tezy stał się głośny ekono- 
mista krakowski, prof, Krzyżanowski. 
W ostatnich dniach teza zdobywa bar- 


w celu złamania militarystycznego im- 
perjalizmu Wilhelma 114 w celu odebra- 
nia austrjakom Trydentu, Triestu, Fiume 
i Dalmacji (t. zw. Italia irredenta), 


Człowiek ten, znany socjalista i re- |M 


wolucjonista włoski, przeżył głęboką 
metamoriozę, spowodowaną wybuchem 
woiny 1914 r. Stał się nagle Zarliwym 
patriota i zaczął gwałtownie domagać 
się zbrojnej interwencji Włoch w wojnie 
europejskiej, Człowiek ten rozwinął tak 
energiczną działalność, że w przeciągu 
pół roku postawił na nogi potężną orga 
nizacię, która przyjęła nazwę „Fascio“ 
czyli związek interwencjonistów założył 
gazetę, głoszącą konieczność zbrojnej 
interwencji Włoch, prowadził swoich 
zwolenników na place miast włoskich, 
gdzie kipiała walka między „neutralista- 
mi“ i „interwencjonistami* — jednem 
słowem parł ze wszystkich sił do woj- 
ny, aż wreszcie dopiął swego, gdy w 
maju 1915 r. Włochy wypowiedziały 
wojnę Austrji. 
i Tym człowiekiem był Benito Musso- 
in 


l : 

Poszedł na front wraz ze swemi fa- 
szystami-interwencjonistami i przez kil- 
ka lat nic się o nim nie słyszało. 

Gdy na jesieni 1918 r. wojna się skoń 
czyła, Mussolini zorganizował tak zw. 
„Fascio del Combattimento“ czyli zwią- 
zęk kombatantów (zdemoblizowanych 
żołnierzy), , 

Kombatanci garnoli się tłumnie pod 
sztandary Mussoliniego, powodowani.do 
tego dwiema przyczynami: 1) chcieli się 
zabezpieczyć przed napadami włoskich 
bolszewików, 2) nie mając pracy wsku- 
tek kryzysu gospodarczego szli chętnie 
na zew swego wodza w nadziej, że znaj- 
dą w ten sposób środki utrzymania. 

Dzięki tak pomyślnym okolicznościom 
Mussolini znalazł się niebawem w posia- 
daniu poważnej siły zbrojnej, pełnej za. 
pätu i gotowości do walki. W marcu 
1919 r. odbył w Mediolanie zjazd kom- 
batantów, którą to datę uważać nalezy 
za chwilę narodzin faszyzmu. 

Lecz mylilby się ten, ktoby myślał, 
że ten prąd miał reakcyjny charakter. — 
Nie, wtenczas nikt faszystów o to nie 
podejrzewał, Zresztą faszyści sami jesz- 
cze dobrze nie wiedzieli, co maja robić, 
jak szczerze to wyznaje faszysta Rossa» 
to, który powiada, że „gdy zakładano 
„Fascio“, nikt z nas właściwie nie wig- 
dział, czem ono będzie”.., 

Sam Mussolini nie miat jeszcze wten- 
czas planu działania. 


dzo solidnych adherentów z pośród kół . 


politycznych stolicy. Senator Bolesław 
Koskowski pisze w niedzielnym nume- 
rze „Kurjera Warszawskiego“: 

— Kontroli banklerskiej, jak się zdaje, 
uniknąć się nam nie da. Zarablalismy na 
nią przecież w ciągu ośmiu łat życiem 
nad stan!“ 4 

Sen. Koskowski skłania sle ku kom 
troli ligi narodów według rady prof. 
Krzyżanowskiego 1 twierdzi, że projekt 
socjalistów mógłby jeszcze za kilka mie- 
slecy oddać nas pod kontrolę Reichs- 
banku z Berlina, względnie za pośredni- 
ctwem Bank of England. 

Nie ulega kwestji, iż z pośród trzech 
dróg wyjścia, które wskazaliśmy powy- 


žel, ostatnia jest najbardziej realna, bez- ` 


pieczna i pewna. 

Ale na tej drodze P.P.S. nie może już 
w niczem pomóc Polsce. 

I dlatego stronnictwa zblokowane 
mówią już całkiem spokojnie i bez żad. 
nych ceregieli: 

— Murzyn może odejść... 


Czesław Ołtaszewski. 


powstał faszyzm? 


Mussolini ofiarował swoje usługi socjalistom i 


soszuli chciał wdziać czerwoną. 
(Spec alna służba korespondencyjna „il. Republiki.) 


zamiast czarnej 


Jasnem było tylko to, że Mussolini 
chce zrobić jakąś rewol$cję: kto szy- 
kuje bojówkę, ten zamierza się bić, Ale 
jaką rewolucję chciał właściwie zrobić 

ussolini ? 


Jest dzisiaj publiczną tajemnicą, że 
Mussolini zaofiarował swoje usługi par- 
tii socjalistycznej. . i 

Gdyby socjaliści przyjęli ofertę Musa: 
soliniego, wdziałby on czerwoną koszulę. 
1 zrobił by rewolucję socjalistyczną. — 
Lecz socjaliści pokazali Muśsoliniemu 
drzwi... f i f 
Tymcżasem fala ruchu socjalnego we 
Włoszech rosła. 

W sierpniu 1920 r. nastąpiło zajęcie 
fabryk przez robotników włoskich. Jed- 
nocześnie socjaliści zagarniali jeden ma- 
gistrat po drugim, jedno miasto po drit- 
giem, jedną gminę po drugiej, Zwycię=: 
stwo socjalistów w wyborach do rady 
młasta Medjolanu oddało w ich rece bo- 
gatą kasę oszczędnościową tego miasta. 
Tem samem socjaliści uzyskali możność 
wydatnego zasilania kooperatyw robot-' 

czych. i 

Okupacja fabryk, kasa oszczędnościo 
wa Medjolanu w rękąch socjalistów, a 
wreszcie projekt ustawy o kontroli przed 
siębiorstw, *wniesiony przez .Giolittiego 
— oto trzy iakty, które doprowadziły do 
szaleństwa kapitalistów włoskich. 

Czując, że tracą grunt pod nogami, 
zaczęli nagwałt szukać jakiegoś oparcia, 
jakiejś deski zbawienia, 

Znaleźli ją niebawem. Znaleźli ją w. 
postaci faszyzmu... n 

Bezstronność nakazuje nam przy- 
znać, że nie Mussolini poszedł do. kapi- 
talistów, lecz oni poszli do niego, a on 
ich nie odepchnął... , 

Mieszczaństwo włoskie, śmiertelnie 
zatrwozone o swój stan posiadania, sta- 
ra się zjednać sobie Mussoliniego, aby 
żelaznemi rękami tego człowieka zła- 
mać ruch socjalistyczny. 

Rozpoczyna się krwawy okres walk 
między faszystami a socjalistami i ko- 
munistami. 

Dwa lata trwała ta krwawa „zaba- 
wa“. A po dwuch ltach, na jesieni 1922 
nastąpił marsz na Rzym i faszyści zdo. 
byli władzę, Zdobyli ją bez trudu, albo- 
wiem pseudo-liberalne rządy pp. Facty, 
Giolittiego, Nittiego i t. p. nie ruszyły 

alcem, aby przeszkodzić faszystom w 
ch niecne robocie. Ba, policia dosta- 
wała z Rzymu rozkazy j okólniki, żeby 
nie rozbrajać faszystów i nie poa 


ich działalności.» 
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- Stwierdzić należy, «co następuje: 


TB 221 al | 


Wiadowości: Meiate- 


litro Op'eki św. Józefa: 


„BE. 4Wschód słońca. ć g, 436 
"cid "pzachód o g, 18:19 70 
*WSch. księżyca og. 3/26 


? i £auchód o g. 1257 .! 
i WTOREK A Dhigosc dnia g. 14.37 
izy Przybyło dnia y. 5,42 


Pósiedzenitraty miejskiej | 


odbędzie się w czwartek, 
¿YE (IV; sesiji) posiedzenie rady nniej- 


skiej odbędzie: sjęsAv: czwartek, «dnia 2217 / 


twietnia 1926 r., u 
alnie, w sali. posiedzeń rady. miejskiej, 


orzy 'ul. Pomorskiej, 


- Niema dnia ię 


l bezzatargu pracowników micie. 


z magistratem, 


„Związeki pracownicze złożyły, jak | miarów 


wiadomo. imagistratowi „szereg. postula- 
ów, dotyczących . wesulowania calo- 
ształtu stosunków .pracy i. placy dla 
lobozników Warsztatów miejskich 


strat "w wypłatach> dia pracowników, 


maczyli pracowiiicy na! czwartek 22-20 l delegacji, : 
kwietnia. MAD LE SAN NIE 
jednocześnie wybuch równie ¡gro2- 
hy; zatargo na tle zalegania! przez magi- 


Delegacie j 


Dość tego marazmu! 


eżdżą i jeżdżą... 


ścieląc się u stóp „Golema“ — biurokraty. 


' Niedarmo Łódź słynęła przed wojną 
jako miasto komiwajażerów. Ta stara 
tradycja jeszcze nie wygasła, 

Stłumiła ją na pewien czas pożoga 


o: godz. 19 i pół punktu | 2Magaú na polach bitew, ale obecnie od- 


zywa się w całej pełni, Wprawdzie teren 
podróży uległ poważnej redukcji i ogra- 
nicza się dzisiaj do szlaku Łódź — War 
szawa, ale za to intensywność eskapad 
i ilość komiwojażerów wzrosła zaako: 


Żarty ma bok, W ostatnich czasach 
rozwinęła się do potwornych wprost roz 
7 manja; wysylania do stolicy delegacji; 
n Kazde dziesięć: osób stwarza stowa- 
rzyszenie i natychmiast pcha do Warsza 


lerin ostatęcznej odpowiedzi wy-| WY nchodatajów po dietam“. w postaci 


| Panowie! delegaci zasypują najrozma 
itsze urzędy i ministerstwa wagonami 
próśb i memorjałów, w których wyłusz- 


nie.oraz dla robotników, przyjętych do | bolączki swych mandatarjuszów, na któ- 


plantacji iniejskich: NŚ 
Zatargi.te wywołały: wrzenie wśród 


Dracowników miejskich, którzy. zainie- |- 
d+ s 


Tząją pólljąć wspólną akci; 


dowlanych dia Łodzi. 


W uzupełnieniw informacii o pobycie 
tlegatów. tow. „Lokator w Warsza- 
Wie, którzy odbyli tam konierencię z 
MÍN. pracy oraz robót publicznych 
Spra- 
Wa kredytów budowlanych dla Łodzi 


potraktowana zostęła przez obu miqie| Wyjechał delegat O. K. , 
Strów nader przychylnie, którzy oświąd |czak, Celent poruszenia u ministra pra- 


czyli, iż ia, Kredyty teima być przeż 
czone po 25 


średytu długo - termiiiowego, oprocen- 


towanega najwyżej na 6 proc; 


BIPA STAY a t a 


Z czem wrócił p. Walczak? 


rych koszł wygniataja (plusz w wago- 
nach kolejowych. 0 ` 

Nie ulega wątpliwości, . że: jest źle, 
nawet bardzo ¿le, ¿e i i 
Łódź kona w uściskach potwornego kry 

è zysu gospodarczego, 
Niema rzeczywiście ani jednego miesż- 
kańca naszego groduż któryby nie od» 
czuwał, że się dusi, że brak mu powie- 
trza, że 

życie uleta z miasta kominów, . 

Szukanie punletu oparcia u władz 
nadzorczych i wśród sfer wyższych jest 
uzasadnione w pełni, jest jednocześnie 
dowódem beznadziejności sytuacji w Lo 
dzi, ( À S eny. i 
Jednak rezultaty tych wszystkich 
podróży, delegacji, pódeń, protestów i 
memorjałów nasuwają bardzo smutne 
refleksje, niezależnie od przyczyn, któ- 
re je rodzą i podsycają ich żywot. 

Chodzi właśnie o stosunek władz do 
tych błagań i żądań. 

Wiemy jak się to odbywa w praktyce 


o sytuacji w Łodzi i 


Da zaa i Poi jet oto powa 


postulatach związków 


zawodowych. | 
Przyrzeki delegacji swe najenargiczniejsze poparcie 


£ Jak już donosiliśmy, do „Warszawy 


Z. Z. p. Wale 


2na/£y, sprawy ograniczeń zasiłków dla bez 
mili. miesięcznie w postaci | TObOŁRYch. 


Na konferencii p. Walczak zazna- 
czył, iż pozbawienie więlu bezrobot- 


Z kredytów tych «korzystać będą|nych prawa zapomóg nie przyniesie 


mogli również przedsiębiorcy prywatni | wiele oszczędności, 


natomiast wpłynie 


paz organizacie społeczne. Jak się. o, | ujetnie na nastrój bezrobotnych, któ- 
ecnie dowiadujemy— decyzja w tei. tak|12y dotychczas nawet nie byli w stanie 


MZ w dniu dzisiejszym. 


Walka z wiatrakami 


„Lokator* strzela, 


Się w dniu. wczorajszym „z. obszefnyni 


Dismem:dotyczacym: walki zalichwą mie 
szkaniową . ua lethiskach podmiejskich 


żę W:piśmie tym wskazano) iż w związ 
$ i 


16 ciele lętnisk podmiejskich wydatnie po- 


dnieśji ceny imicszkań. 7. 
celi. przeciwdziałania 
ao Se o znikfonowało u~ 
orzenie: specjalnej isi, 
której weszliby crol woje- 
vództwą, zwi zków zawo 
katorów i, właścieleji ¿mier jehomości. 


Kiopotiegaubezniaczeniu 


ha wypadek bezrobocia. baci Pincz 
AI e A W oe Pore amenna D SELU ¿e 

d: „dak nam komunikują, czynniki „miarą 
“ic, znieniorku: została intetpr cia 


art. | ustawy o zabezpieczeniu na Wyp 
ek ezrObociaw w = mtm 
rzy astalaniu ilości" pracowników 


nalezy biąć pod. uwagę faczna ilość pra 


<owników zarówio fizycznych, dak i u- | 


iMysłowyGh Torá woli którzy nia prze 
YES, Oraz stycji Którzy nic prze 
śroczyli TE rokit życia: jak-równiez pra 


raja DOE Ecco ACZKGJE 
ważą ACE hę iMiesięcznie ACZKÓW 
Miu nie podloxaji: Th 


cowlików mnysłowych. którzy: pobie- | 


tej speki 30 if py. któr IA DAWAC | li R 
w saa |zlodziel, którzy przez tunel dostali się do 


wych, lo- 


Kól | Wobec” Ę RU żaałarmowdńna 
e no Ki 


doniostei dla Łodzi: sprawie ma zapaść WWE: siebie i rodziny. 


odpowiedzi p. min. Ziemięcki oś- 
wiądczył, iż 


A 
„A 

i 
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 Wezoráj rano gdy majster wraz z po . 


W dalszym ciągu p. Walczak poru- 


szył sprawę przyjmowania robotników 


do prac kanalizacyj, uważając dotych- 
czasowy system za sabotaż i prosząc, 
by o ile wydział kanalizacyjny nie uwz- 
ględni żądań związków zawodowych, 
p. minister pracy postarał się o coínie- 
cie kredytów na ten cel. 

Pan minister przyrzekł zająć się wy 
świetleniem tej sprawy. (|. 

/reszcie, przy omawianiu sprawy 

robót publicznych, p. minister oświad- 
czył, iż postara się, by 
kredyty na ten cel powiększone zostały 
- do sumy 400 tysięcy 
złotych, lecz jedynie w tym wypadku, 
o ile przy przyjmowaniu robotników do 
tych prac, będą również uwzęlędnieni 
bazrobotni - zdeimobilizowani żołnierze. 

Po omówieniu jeszcze kwestii spra- 
wności pracy. w obwodowym funduszu 
bezrobocir. konferencja została zakoń. 
czona i p. Walczak powrócił do Łodzi, 


gu na posiedzeniu o. k. Z. 2. 


y gdzie- zdał sprawozdanie z jej We: 


Lord szuka śladów 


Z fabryki wychodzi tunel, który clas 


mocnikiem swym przybyli "do fabryki nie się pod kilku licani, aż do lasu na 


braci Pinczewskich przy ulicy Srebrzyń 
s  zaważyli.w oddziele sor» 
fowni. że towary są rozrzucone a meble 
przesunięte. ea 


` Zaintrvgowany majster odsunal zaz 


| kryty. towarami-siól a wówczas zau- 


ażył w podłodze”: © $ 
wielki otwór, prowadzący -do filtrów 
>. przy kanałach fabrycznych. 
Ponieważ jasnem było, że złodzieje 
dokonali kradzieży, Sporządzono rema- 
meńtftówarów; który wvkazał i 
brak 60 sztuk towaru wactości 5 tys. zi, 
Wwłrdze 
siędcze. Które przybyły na miejsce wruż 
Z psem policyjnym, „Lorden, 


„Mani“ 1 tunelem tym odchodzą ścieki: 
2 fyebiarni. 

Śledztwo wykazało, że złoczyńcy u- 
przednio planowali kradzież przez ten 
tunel i widocznie dobrze znali jego plan, 
gdyż wyywiercill dziurę ku górze, a na- 
stępnie > i | 


przerąbali podłoge akurat w sorto ;4i. 
skąd skradli jaknajlepsze łowary i ta sa 
má droga zualężli się WEIR | ' ) 

do kradzieży potrzeba było 5-45 6 
ROD: tire widośznie stajtowiły: rezem 


zorganizowana szajkę. Pies. pollexioy 


doprowadził aż do lasu, gdzie ślady z vo 
wodu deszczu zgjnęły, b. 


— _——N——Loor A w 
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"Nie przyrzekajcie rzeczy niemożliwych, a przyrze- 
| czone dotrzymujcie. 3 


Dygnitarz przyjmuje delegację, od. 
biera memorjal, wysłuchuje w skupieniu 
uważnie” dezyderaty i postulaty,gp 
wreszcie przyrzeka przybyłym, że 
weźmie sobie ich sprawę do serca, poga: 
da z kim należy, zadzwani, gdzie potrze 
ba, popchnie gdzie można i najprawdo- 
podobniej wysunięta prośba zostanie w 
| -poważnej części uwzględniona ` 

- Delegacja wraca do Łodzi z tryur- 
tem w;sescu i nadzicją w pustej kieszeni 
zdaje sprawę dwym mandatariuszom, po 
czem wszyscy ` razem, zaczynają cze» 
AOS +! USTNĄ 
- Dzień za dniem mija na oczekiwaniu 
Bieda nie śpi i naciska, Po pewnym cza- 
sie jedzie znowu delegacja do stolicy, a» 
by sprawę popchnąć naprzód i przyspie 
szyć wykonanie, 

Ten. sam, czy też inny dyśniłarz mit 
nistesjalny przyknuje delegatów, oczy» 
wiście życzliwie, ` 
przeprasza za zwłokę, przyrzeka, że po 
mówi, zadzwoni, pojedzie, słowem załat 
www myśl życzeń petentów. 

I tak w kółko, A tymczasem delega. 
cje jeżdżą, przejeżdżają resztę wdowich 
groszy stowarzyszonych, . którzy zipią, 
zipią in ‘czekają, . , 

Ten stosunek rozmaitych wyższyc” 
i niższych kauzyperdów centralnych “ 


potrzeb i tęsknot pótmilionowego oś =) 


ka przemysłowego jest wprost oburza- 
jący, Cała ich działalność polega na grże 
na zwłokę, na 
wytwarzaniu atmosiery obrzydliwego 

ała marazmu, z); 
grząskiego błotka,"w które wszystko'p 
grąża się coraz głębiej, coraz beznadziej 
niej. | ył | 

- Ze wszystkich stron dają się słyszeć 
w Polsce głosy, wzywające jakiś rząd 
silnej ręki, Ludzie dość już mają tego 
chwiejnego, destrukcyjnego  marazmu. 

Chodzi przedewszystkiem o to, ahy 

ci panowie dygnitarze 


umieli spojrzeć prawdzie w oczy 
aby chcieli zdobyć się na trochę energji, 


aby nie przyrzekali rzeczy, których do- 
trzymać nie mogą, a przyrzeczone stric- 
te dotrzymywąli. 

W przeciwnym razie podkopują auto 
rytet władzy i niweczą resztę zaufania, 
jakie szerokie rzesze ludności do tei wia 
dzy żywiąl 

: Observer, 


Eksport Bodzi do Chin. 
Niebawem mara być za- 
warte większe źranzakcje 


"W najbliższych dniach oczekiwany 
jest przyjazd przedstawicieli zarządu 
„Polish chinesgo Trade Corporation" w 
Szanghaju. | 

Firma ta zajmuje się organizacją eks 
portu łódzkiej imanuiaktury na Daleki 
Wschód. Ostatnio firma Scheibler i 
Grohman zawarła próbuą tranzakoję 2 
hurtowniami w?ókłenniczymi w Szang- 
haju. iO ht) ; 

Poza wysłaną / do Chin nicrwszą 
partią tkanin bawełnianych ma nastąpie 
niebawem wysyłka następnej parti. 

Jednocześnie (związek eksportowy 
podjął starania zdiżające do utworze 
ma dla szeregi tim bawelnianych włas 


nych Składów, końsyznacyjnych w Chi- 


naci 

Fo przyjeździe przedstawicieli ww 
mieńionego demu luaudlowego podięte 
zostana perźtrakticie céin silnalizowa 
nieszych mert. 
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Swięfo narodowe 


będzie obchodzone 
uroczyście. 


Komitet obchodu Święta 3 maja, na 
którego czele stoi kurator szkolny Jan 
Owiński ustalił następujący program u- 
roćczystości w dniu 3 maja. 

W dniu 2 maja wieczorem capstrzyk 
l-ech orkiestr wojskowych; w ponie- 
działek 3 maja rano O godz. 8 grać będą 
orkiestry szkolne | prywatne, o. godz. 
-ei przed południem odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo w katedrze; oraz 
msza polowa przed katedrą, o godz. 1 w 
pgludnie defiląda wojsk garnizonu, oraz 
=złonków przysposobienia wojskowego. 

P obiedzie odbędą się zawody. spor- 
towe, obchody szkolne, akademie, oraz 
bogadanki dla żołnierzy. 

Komitet podzielił się na sekcie, w 
których przewodniczą: w sekcii obcho 
dowej — dyrektor Wolczyński, sekcji do 
chodowej — dr. Czerlunczakiewicz; dr. 
Grabowski į dyr. Maciński, oraz w Sek- 
cji odczytowej — dr. Wiśniewski, púlk. 
Iwanowski i inspektor Skowroński. 

Co do pochodów, to aczkolwiek ze 
względów oszczędnościowych nie są 
me przewidziane, to jednak władze nie 
będa przeszkadzały pochodom sponta- 
nicznyin, 'urządzańym przez poszczegól 
ne organizacje. (5) 


Kto nie płaci? 


Wydział ochrony kredytu przy. sto- 
warzyszeniu kupców mi. Łodzi (Piotr- 
kowska 73), zawiadamia nas 6 zawiesze 
miu wypłat własnych i zobowiązań wek 
slowych przez następujące firmy włó- 
kiernnicze: 

W. Warszawie: 
Marszałkowska 127, 
W Kielcach: Ajzenberg, Warszaw- 
ska 3, , 

w Sierpcach: A. Ch. Graniewicz, 
y Łukowie: B, Fiszbajn, Siedlecka 
nr. 34: - 


Maciejewski i Arct, 


pełna wiośnia= 
nego uroku 


DIIS SŁONECZNA PREMJERA!!! 


Wybuchający rakietami śmiechu!! 


i najrozkoszniejsz 
chłopak świata 


WIELKA ATRAKCJA!! 


| LefLUSTROWANA REFUBLIRA" 
Jak na początek— bardzo kiepsko... 


e m) mmo 


Sw. Kiurokracy wyprawia harce 


w nowoutworzonym oddziale Funduszu 
Bezrobocia. 


Należy niezwłocznie usunąć wszelkie kompromi- 
tujące niedokładności. 


Jak nas informują komitety bezrobot 
nych pracowników umysłowych od śro 
dy 14 bm. przy ulicy Al. Kościuszki 9, 
rozpoczął swe urzędowanie nowo utwo 
rzony oddział Funduszu Bezrobocia dla 
pracowników untysłowych. 

Kierownik nowego oddziału p. Ilinicz 
w. pierwszym zetknięciu się z delegata- 
mi komitetów bezrobotnych, oświad- 
czył im, że ' 
nadal współpraca komitetu z Funduszem 

Bezrobocia jest niepotrzebna 
i wszelkie prace zwiazane z wydawa- 
mem zapomóg jak kwalifikowanie, przyj 
mowanie deklaracji itd. będzie wykony 
wać sam Fundusz Bezrobocia. 

Ponieważ jednak nowoutworzony od 
dział F.-B: nie posiada dostatecznej ilo- 
ści pracowników, przeto kierownik F. 
B. p. lllinicz zażądał od komitetów 
przysłania mu po jednym bezpłatnym 
pracowniku do pomocy płamym urzed- 
nikom(?). 

Skutki tego zarządzenia nie dały -dłu 
zo na siebie czekać; bo oto juz dowiadu 
iemy się o i 

całym szeregu niedokładności, 
powodujących wielkie rozgoryczenie 
wśród: pracowników umysłowych. 

Kierownictwo F. B. odmawia udzie= 
lania zapomóg wszystkim tym, którzy 
dotychczas nie ukończyli 21 lat; pomis 
mo, że złożyli oni zaświadczenia jż przed 
tem pracowali jako pracownicy umysło 
wi i że nie są na utrzymaniu rodziców. 

Druga kategorię pokrzywdzonych sta 
nowia ci, którzy posiadają w jakimkol- 
wiek starym dokumencie (paszport nie- 


Kef CZAR WALCA 


Najpromienniejsży, najpogodniejszy, najmilszy film świata w 10 wielltich aktach 


na tle znanej operetki OSKARA STRAUSA. 
| W ROLACH GŁÓWNYCH | | a ) 
MADY CHRISTIANS 


"WILLI FRITSCH 


wyśnione marzenie wszystkich niewiast 


« 


miecki ew. książeczka wojskowa) w ru 
bryce „zawód“ zapisane „elektromon- 
tet", „tobotnik* itp. choćby nawet z10- 
żyli w F. B: dokumenty, że 

byli rzeczywiście pracownikami tmy- 


owymi, 

Dalej idą cl, którzy już byli umiesz- 
czeni na liście wypłat, lecz wypłacają- 
cy urzędnik przeoczył ich pomiędzy in- 
nemi nazwiskami | zapomogi nie wypła- 
cit; ludzie'ci zgłaszali się po wypłatę kil 
kakrotne lecz wydania zapomogi katego 
rycznie im odmówiono. 

Nazwisk takich można wymienić kil 
ka, a nawet kilkanaście. 

Zdarzył się również wypadek odmó 
wienia wypłaty pewnemu 
31 letniemu mężczyźnie, ponieważ w 
starym dokumencie. z przed kilku laty 
w rubrycę „zawód“ miał napisane „przy 
rodzicach. | 

Wielkie rozgoryczenie wywołuje 
również fakt zwrócenia około 200 ża= 
kwestjonowanych deklaracji, które ko- 
mitety miały doręczyć zainteresowa+ 
nym do uzupełnienia. © R 

Obecnie ludzie ci zgłaszają się dó F. 
B. z izupełnionymi dókumentami, lecz 
tam ich file przyjmują, odsyłając do kö- 
mitetu bezrobotnych, które zńów ze 
swej strony deklaracji tych nie chcą 

rzyjąć, powołując się na wydane im po 


ecenie p. Illinicza. 
ów 


NAJLEPSZA PASTA oo ZĘB 


piękny, jale młody bóglll 


Oryginalna ilustracja muzyczna z op. „Czar walca* 
w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. LEONA KANTORA. 
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Miotający skry dowcipa!! 


Bandyci grasuą . 
na sżosach w okolicach 
Łodzi. 


- Marian  Marchwicki zamieszkały 
przy ulicy Łowieckiej nr. 11 onegdaj wie 
OC powracał do Łodzi ze wsi Ole" 
chowa. 


Około godz. 8-ej gdy Marchwicki 
szedł szosą pomiędzy Olechowem a Da 
rówką z przydrożnych krzaków wysko 
pavio nagle czterech nieznanych osobni 

ów, którzy w mgnieniu óka otoczył 
przerażonego tym niespodziewańym ha 
padem Marchwicklego. 1 


Jeden z napastników chwycił za kla 
py kurtki inny zaś uderzył go silnie 2. 
tyłu pięścią w głowę. 


Napadnięty zachwiał się pod wply* 
wem nieoczekiwanego uderzenia. Na 
moment stracił przytomność, odzyskdw 
szy ją jednak rzucił się do ucieczki. 


Bandyci pogonili za nim. Po kilkumi 
nutowej gonitwie zdołali Marchwickieg0 
dOgONIĆ. 

— Dawaj pieniądze — krzyknęli, 


Marchwicki począł Się tłumaczyć.” 
że pieniędzy nie posiada, ma tylko piłkę 
nożną, którą tegoż dnia kupił więc jeśli 
chcą to móże im oddać byleby puścił 
go w spokoj. | | 

Napastniey nie zadowolił się taka 
odpowiedzią i stanowczo zażądali pienić 
dzy, przyozem to ich żądanie poparte zo 
stało kilku, potężnemi. uderzeniami. w 
głowę p. Marchwickiego, 

W rezúltacié bandyci zabrali M. 150 . 
zł. | piłkę nożną poczem zbiegli w kierun 
ku Andrzejowa. sA 

Marchwieki .zameldowal o napadzie | 
w najblizszym posterunku policyjnym 
który wszczął natychmiast poszukiwa- 
nia. R AAC Fé 

Dotychczas bandytów nie zdołano od w 
szitkać ani też stwierdzić ich nazwisk . 
BETTIS as. 
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rusia polityka 


|| Wegoraj rano, jak już doniósł „Ex 
Dress wieczorny“, związki zawodowe 
i dowiedziały się, iż p. Skrzywan przyjął 
znów 361 robotników do prac kanaliza- 
tyjnych, tym razem również za pośred- 
tictwem PUPP-a. = 
_ P. Kaźmierczak, kierownik polskich 
| tWiązków zawodowych zwrócił się na 
'chmiast telefonicznie do p. kierowni- 
ka PUPP-u p. Syski z prośbą o potwier 
| dzenie tej wiadomości, poczem stwier- 
dziwszy. iż jest ona prawdziwą, porozu 
Miał się natychmiast z kierownikami 
Związku klasowego pp. Danielewiczem i 
falczakiem, z którymi 
Wspólnie udali się do p. wicepr. Woje- 
$ wódzkiego, 
cego komitetu budowy ka 


i 

| 

| 

| Drzewodhicza 
- Mlizącji. 

|. .P. Wojewódzki pświadczył jak zwy- 
| e, że o niczem nie wie, lecz skoro iest 
| ło prawdą. | 
wola na popołudniu specjalne posiedze- 
m... ule magistratu, 

| tą którem definitywnie ta sprawa zosta 
| "ie. załatwiona. 


ROZMÓWKI Z P. SKRZYWA- 
|. Nastepnie przedstawiciele związków 

M osobach pp. Danielewicza, Waicza- 
| M, Kaźmierczaka, Kulczyńskiego | O- 
| Kowskiego, w towarzystwie kilkudzie- 

 Bęciu robotników udali sie dó biura ka- 

zacji, gdzie) 2 AL WERE Z 
ddbyji długą konferencję z p. Skrzy wa- 

38 nem. 

. Charakterystyczne jest, że przed 
Emachem przy ulicy Narutowicza 2, 
_ romadził się już od rana tum bezro- 
_ otnych, którzy pragnęli usłyszeć osta- 
| czna odpowiedź ód p. Skrzywana, a 
| Wraz z nimi przybył oddział policji, ce- 

M niedopuszczenia do ewentualnych 
sksćesów. | 

| $ Gdy przedstawiciele związków uda-| 
| des na góre, 


Ttwj otworzył woźny i oświadczył, że 


|. delegacji nie wpuści. 

_ Robotnicy jednak odepchnęli wożne- 
„l weszli do środka, w. międzyczasie 
kdnąk wybiegli pp, Skrzywan i'Rym- 
ža | poczęli krzyczeć, wołając, że“ 
"żadnej delegacji nie przyjmą. 

„Na takie oświadczenie, jeden z dele- 


Blatów zdenerwówany w najwyższym 


pniu krzykhął: 
` nMilczeć, łobuzie, bo będę bit“. 


„W. OBEGNOŚCI POLICJI. 
A Żajście zlikwidowano w ten sposób, 
CP. Skrzywan zgodził sie wprawdzie 
być konferencję, ale jednocześnie 
A ` zatelefonował po policję, l 
4, też pó kilkunastu minutach przybyło 
-Wóch komisarzy policji. 
Pi Kaźmierczak oświadczył im, że 
b AWszem, jest zadowolony, że policja bę 
ES obecną podczas konferencji, gdyż 
„dwie się w ten sposób, Jak ` 
i i ' Skrzywan prowokuje robotników 
| aoge ich zmusić do czynnych wysta- 
pogo > 
E 
| bokojn j robotnicy przystąpili do oma- 
Alla swych bolączek. 


postępowanie względem 
związków. 


-eanne A A yi 


_W Polsce potrzebny j 
„ twierdzi nieugięty mistrz kanalizacyjny, p. Skrzywan. 
u doprowadzić może do 


budową, to jedynie dlate 


licja zajęła miejsca w sąsiednim. 


magistrat 


AMNSTPNAwWaANA PEDIA TKĄ* 


HU o 


danych powiklañ. 


P. Kaźmierczak oświadczył wręcz, iż 
inetody stosowane przez p, Skrzywana 
są kompletną anarchją, że nie rob; so- 
bie on nie z uchwał | zarządzeń, że wi- 
nien się liczyć ze związkami, które o- 
trzymały prawo ingerencji; na ostatuiem 


osiedzeniu z ministrem Zienveckim. 
{p 


Poza tem zarzucano p. Skrzvwann- 
wi, Iż rozmyślnie dąży do tego. by nie 
podwyższono płac robotnikom %avaliza 
cyjnym, a to jedynie dlatego że zwią- 
zki tego zażądały | oświadczono 
wprost, że ; 
kosztem głodowych płac nic wybuda- 

je on kanalizacji, 
której budowa może być uskuteczniona 
jedynie przez kredyty rządowe, a udzie 
lanie tychże może być każdej chwili co 
fnięte na żądanie związków. 

P. Walczak stwierdził w dłuższem 
przemówieniu, że celem budowy kanali 
zacji prócz podniesienia hygieny miasta, 
była ostatnio sprawa zniniejszenia bez- 
robocia, zaś 
metody p. Skrzywana niweczą zupełnie 

teu cel. 

Do technicznego . wykonania bu- 
dowy, kanalizacji, związki nie chica. się 
absolutnie wtrącać, pozostawiając to si- 
łom fachowym, o ile jednak interesują się 

go, hy bezrobot 
rym dać prace. * 


- TROGHĘ FILOZOFII. 


+„W,.odpowiedzi, p. Skrzywan oświad 


czył kategomycznie, iż” > 
tylko on w tych sprawąch decydować 
i nie pozwoli nikomu się do tego wtrą- 


ty 


cać. 


Wówczas p. Kaźmierczak krzyknął: 
— Tak postępuje satrapa! 

Pan Skrzywan odpowiedział jednak: 
Owszem mol panowie, nietylko Łodzi, 
ale | całej Polsce potrzebny jest satra- 

“pa, 

Przy końcu konferencji, przedstawi- 
ciele związków zażądali natychmiasto- 
wego zwolnienia tych 361 przyjętych 
robotników, oraz 


mu 


dymisji p. Skrzywana, 

przyczem uprzcdzili, że doprowadzić to 
wszystko może do poważnych rozru- 
chów i zaburzeń, tak, że w końcu sami 
robotnicy będą zmuszen: wymierzyć so 
bie sprawiedliwość, przyczem związki 
zrzucają z siebie wszelką odpowiedzial 
nosé, 


PRZED MAGISTRATEM. 


Po konferencji, przedstawiciele zwią 
zków wraz z robotnikami, vdali się do 
magistratu, tam jednak 
przed gmachem oczekiwała policia 1 woź 

ni, 
którzy pod żadnym pozorem nie chcieli 
ich wpuścić do środka. 

-Po długich pertraktacjach, podczas 
których nie obeszło się bez użycia siły, 
robotnicy weszli do gmachu, 
lecz już na pierwszem piętrze zastali 
drzwi zamknięte, zaś woény nie chciał 
nikogo wpuścić, tłumacząc się takim roz 
kazem. ; y 

Z trudem udało się nakłonić woźne- 
go do otworzenia drzwi, lecz 
p. prezydent w dalszym ciągu nie chciał 

przyjąć delegacji, 
i dopiero po nadejściu inspektora p. Rosz 
kowskiego, zdecydowano się odbyć 
konferencję. 

Przedstawicieli związków przyjęli 
w sali posiedzeń pp. Cynarski i Grosz- 
kowski, w międzyczasie przyłączył sie 


idä robotników fównież radny Miłman. 


TANIEJ, CZY DROŻEJ? 


Delegacja wyraziła swe oburzenie z 
powodu zamykania przed nimi drzwi, 
poczem zabrał głos p. Kaźmierczak, któ 
ry l 
 zganił postępowanie magistratu 
i oświadczył, iż ten działa na szkodę 

organizacji robotniczych, 
że nię docenia powagi chwili. 

Nastrój był bardzo podniecony i je- 
dynie taktowi robotników należy za- 
wdzięczać, 12 konferencja miała prze- 
bieg- spokojny. 


Bez Skrzywana—ani rusz! 


W. dniy wezoraiszym o godzinie 4-ej 
po poł. odbyło się zwółane ag hoc nad 


zwyczajne posiedzenie magistratu. 


Przebieg posiedzenia był dość bu- 
rzliwy. SPRZ 
Po dwugodzinnej dyskusii nad spra- 
wą kanalizacyjną, ti. inż. Skrzywana 
postanowiono odesłać wszystko do ko- 
mitet wydziału kanalizacyji, który. ma 
w tej sprawie głos decydniący. 
Chcąc zobrazować nustroje i wyson 
dować opinię członków koniitetu by- 
dowy kanalizacji, zwróciliśmy się do p. 
mec. Stypułkowskiego z' zapytaniem, 
jak się zapatruje na dalszy hie£ historii. 
~ — Sprawa jest poważniejsza, niż by 


|się początkowo wydawać mogło. 


Codzienne awantury przed wydzia- 
lem kanalizacyinym nie wróżą nic do- 
brego. Kto wie, co będzie dalej, au spra 
wa nie przyjmie innego obrotu. 

Magistrat jest w bardzo przykrem 
położeniu. i y 

Z jednej strony nie może się narazić 
związkom, z drugiej zaś, zdaje sobie 
jasno sprawę, że 

z chwilą ustąpienia inż. Skrzywana, 
całe przedsiębiorstwo kanalizacyjne 
weźmie w feb. > 

Jest. to człowiek, który zdając so- 
bie sprawę z tego, żę na barkach jego 


Taka panuje opinja w komitecie budowy 
kanalizacji. 


Spoczywa 
dzialność, 
nie chce być marionetką. 

Teoretycznie będziemy musieli wy- 
bierać: 

wiązki albo Skrzywan, 

ale mam nadzicie, że w praktyce da się 
ta sprawa kompromisowo załatwić, 
Ja osobiście wysunę koncepcję, że- 
by p Skrzywanowi zostawić czesio- 
wo wolną rękę w przyimowaniu ro- 
botników, pod warunkiem, że będzie 
przyjmował również robotników związ 
kowych w pewnym, ustalonym przez 
nas stosunku procentowym. 

Z kolei zwracamy się do członka ko 
mitetu posła dr. Rozenblatta. 
Mam wrażenie, — zaczyna dr: 
Rozenblatt, — że 
inż, Skrzywan koniec końcem wygra. 

Gdyby nie był pewny zwycięstwa 
nie stałby tak twardo:przy swych żą- 
daniach. l 

Inżynier Skrzywan zna swą wartość 
wie, że 
bez niego Kanalizacja nie posunie się 

ani o krok naprzód. 

Z drugiej strony związki są jednak 
uzależnione od niego i 2 pewnością bę 
dą musialy ustąpić. ` 


bardzo poważna odnowie- 


—— 


¡q A ->>> _ Á—__ _ _áK—KÉÁ 


eS Str. Y 


est satrapa! 


wielce niepoza- 


P, Danielewicz domagał się natych- 
miastowego wydalenia przyjętych robot 
uików, dymisji p. Skrzywana, oraz prze 
prowadzenia kontroli czy dawniej przy 
ięci robotnicy pochodzą z Łodzi, czy też 

sprowadzeni są z okolicy. 

P. prezydent Cynarski odpowiedział, 
że w sprawie tej odbędzie się specialne 
posiedzenie magistratu, ale zaznaczył. 
iż 
p. Skrzywan posiada kontrakt, mocą któ 
rego ma zagwarantowane prawo przyj- 
mowania robotników oraz sześciomie- 

sięczne wymówienie. 

W międzyczasie przybył jednak p. 
wiceprez. Wojewódzki i wyłaśnił, że ta 
kiego prawa p. Skrzywan niema, zaś p. 
Walczak stwierdził, Iż nawet w wypad 
ku, gdyby należało dać p. Skrzywano- 
wi 12 tysięcy złotych Jako 6-cio mie- 
sięczne odszkodowanie, to 1 w tym wy 
padku 


taniej by to kosztowała, niż straty, na 
łakie byłby narażony skarb, 
gdyby były jakieś zaburzenia. 

W końcu p. Groszkowski zapropono 
wał, by przedstawiciele związków raz 
jeszcze odbyli konferencję z p. Skrzywa 
nem | 

postarali się go „ugłaskać”, 

Podobna propozycja oburzyła przed 
stawicieli organizacji robotniczych, któ 
rzy oświadczyli, iż 
wszystkie konłerencje do niczego nle 

| prowądzą 
i za dalsze skutki samowolnego postępo 
wania, nie biorą ną siebie żadnej odpo- 
wiedzlalności. 


Na tem konferencja" została zakoń- 
czona. 


OD ANNASZA DO KAJFASZA. 


Po południu odbyła się w magistra- 
cie specjalna konferencja, na której 
mówiono o wszystkiem 1 niczem, 
I wreszcie przekazano ponownie tę spra 
wę komitetowi budowy wodociągów i 
kanalizacji, który odbędzie specjalne po 
siedzenie w dniu dzisiejszym. 
Niezależnie od tego, przedstawiciele 
robotniczych organizacj, ndaja się w 
dniu dzisiejszym do urzędu wojewódz- 
kiego, celem przedstawienia p. wojewo 
dzie swych żądań, poczem czekać liç- 
dą na odpowiedź komitetu budowy kana 
lizacji, którą mają otrzymać w środę. 
Po tym zaś czasie f 
postanowiono wydać odezwę do ogółn 
robotniczego, 
w tym celu, by w dalszym ciągu Samij ro 
botnicy poczęli walczyć o swoję prawa. 
R. 
EIA ETA E TORINO 


W dniu 1 maja 


odbędzie się pochód: 
wszystkich partn social- 
Stycznych. 


Na skutek zbliżającego się swięta ro 
botniczego w dniu 1 maja, odbyła się 
konferencja wspólna przedstawicieli P. 
P. S., niemieckiej partji pracy i „Bundy 
celem ustalenia programu obchodu. 

Po dłuższej dyskusii uchwalono, że 
zbiórka odbędzie się na Wodnym Ryne ' 
ku, skąd pochód ze sztandarami i trai- 
sparantami uda się ulicami Glówna, 
Piotrkowska, Zieloną na Zielony Rynek 
gdzie po przemówieniach rozwiąże ślę: 

Następnie wybrano komitet organi- 
zacyjny, który zajmie się urządzeniem 
pochodu, wydaniem odezw itd. (b) 


= 


————— 


Dziś i dni nistaknych! 


Największy komik świata! BUSTER ECHA 


w najoryginalniejszej i najweselszej komedji w 7-iu aktach, rozgrywającej się ną morzu i na dnie OR. na aż zł 
i w falach oceanu, na łodzi podwodnej i w niewoli u ludożerców p. t. 


„W TISTPAWĄNA PFPITRT IKA" 


e TO 
A e, 


MARYNARZ NA DNIE MORZA Ktepoty wśród maków, 


Rzecz dzieje się na pokładzie statku „Navigator“ i na wyspach Catalina na oceanie Spokojnym.. 


M prosa: Za kulisami ekranu 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, jutro, w środę I pojutrze w czwartek 
ostatnie trzy wieczorowe przedstawienia sensa- 
cyinej amerykańskiej komedji z życia teatralne- 
go p. t. — „Znakomity Don Juan* —z Junoszą+ 
Stepowskim, Bilety ulgowe ważne. Realizować 
je można w kasie zaniawiań od 2 do 6 popoł. 
W piątek 23-cia premjera sezonu: rozgłośna 
baśń-ferja w 12 obrazach wielkiego poety bel- 
zijskiego Maurycego Maeterlincka — „Błękitny 
Ptak** (L'eiseau bleu), w poetyckim przekładzie 
Jana Kasprowicza, z muzyką specjalnie skompo* 
nowaną przez Ludomira Marczewskiego. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i codziennie o godz. 8.20 wiecz. po ce» 


nach najniższych od 50 gr. do 1,50 barwna, po- 

godna i miła ludowa sztuka w 3 aktach z mu- 

zyką i tancami „Krakowiacy i górale”. 

IX.ta SYMFONJA NA PORANKU MUZYCZ- 
f: NYM. 

Niezwykła atrakcja oczekuje stałych bywal- 
ców poranków muzycznych orkiestry, tilharmo» 
nicznej, W niedzielę bowiem dnia 25 kwiotnia 
odbędzie się ostatni poranek muzyczny i prad- 
nac godnie sezon koncertowy 1925-26 zakonctyć, 


dyrekcja postanowiła wystawić wickopomne dzie. 


ło Beethoyena 1X-ta symfonja z chórem końco= 
wym do słów „Ody do młodości” Schillera, U. 


dział w tym koncercie biorą artyści opery: wara, 


szawskiej a mianowicie: Marja Mokrzycka, Ha: 
lina Leska, Maurycy Janowski, Zygmunt Mosso.: 
czy, chóry tow, śpiewaczego „Hazomir” oraz po 
większona orkiestra filharmoniczna, Nie bacząc 
na kolosalne koszta wystawienia IX-tej symłonii, 
dyrekcja pragnąc uprzystępnić koncert ton dla 
najszerszych warstw społeczeństwa, wyznaczyła 
ceny biletów niezmiernie niskie a mianowicie od 
1 zł do 5 zł, 
O BOHATERACA SPÓLCZESNEGO DRAMATU. 
W niedzielę dnia 25 kwietnia o godz, 4 pp. w 
sali męskiego gimn. miejsk. im. J. Piłsudskieżo 
Sienkiewicza 46, znany w naszem mieście poeta 
p. Józef Wittlin wygłosi odczyt p. t. „O bohate- 
rach współczesnego dramatu”, 


GUYLYBAGGGBODEGG 
POKÓJ 


umeblowany 
z używalnością kuchni, wygodami i wspólny 
pokój stołowy od 1-go maja 
do wynajęcia, 


Oferty. sub, „Centrum“, 


sarene 073 


Ba 


Przea dzisiejszą prem; 'erę 


„Czar Walca*. 


(Według operetki Oskara SPR 
z Mary Christians, Xenią Desni 
i Willy Fritecnem. 

Już od dłuższego czasu dochodziły 
nas wieści o tym filmie. Czytelnik, inte- 
resujący się choćby pobieżnie kinemato 
grafją, nie mógł pominąć w prasie co- 
dziennej, tygodniowej i fachowej wzmia 
nek i artykulików, traktujących o tym 
najnowszym obrazie, który potrafił w 
dość krótkim stosunkowo czasie przejść 
w zwycięzkim pochodzie przez całą Eu- 
ropę. 

Wzmianki te i artykuły zawierały 
bądź spostrzeżenia recenzenta kl 


CASINO. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana 


Niesamowite dzieje 1ó-leiniej Marysi. 
„Zgubia” matkę na ulicy 1 przez 10: lat uprawiała 
żebraninę 1 nierząd. 


|Przypadkowe spofkanie wyzwoliło młodą dziew- 


czynę z pęt rozpusty i nędzy. 


Dżiwne zaprawdę były losy osie- 
mnastoletniej Marysi Kręklau. - 

Jesienią 1916 roku pani Matyldzie 
Kreklau, zamieszkałej w Brzezinach w 
zgoła tajemniczych okolicznościach 

zginęła ośmłoletnia córeczka Maria. 

Stało się to w następujących okoli- 
cznościach: 

Pani Kreklau, udała się na rynek, 
wysyłając córeczkę swą do <domn, 

Gdy wróciła po kilkunastu minutach 
do domu, skonstatowala z  przerdże- 
niem, iż 

dziecka tam nie było. 

Obawiając się, iż padło ofiara jakle- 
gos wypadku, pani Kreklau udała się 
na poszukiwania, które jednak okazały 
się bezskuteczne, wobec czego zawia- 


| domita © tajemniczem: zniknięciu dziec- 


ka miejscową policję. 
Dochodzenia = aja" śledczych nie 


payniosty, również pozytywnych: rezul 
atów 


Po dziecku wszelki ás zaginął... +, 
W ten sposób mijały lata... r 


Pani Kreklau nie mogąc zapomnieć o |dając o tem, iż 


stracie dziecka, poszukiwała w dalszym 
ciągu z niesłabnącą energia zaginionej 
dziewczynki. 

Rozwiązanie dziwnej zagadki. ńastą- 
piło jednakże dopiero : 

po dziesięciu tatach... 

Dzieje Marysi Kreklau przedstawia- 
ły się rzeczywiście zgoła niesamowi- 
cie. 

Gdy dziecko wysłane przez matkę 
do domu wracało wolnym krokiem, po- 
deszła do niej jakaś kobieta, wzięła pod 
rękę i zmusiła do pójścia ze sobą. ' 


Ponieważ dziecko opierało się, zalę- | 


wając się łzami, nieznana jej kobieta u- 

derzyła ją, poczem 

przemocą zmusiła do udania się za nią. 

i PA kobieta odwiozła da. do 
odz 

Gdy dziecko -kilkakrotnie próbowało 
zbiec, niewiasta biciem zmuszała ją do 
posłuszeństwa. 

Niewiasta ta, Genowefa Kowalska 
porywając dziewczynkę . postanowiła 
wyeksploatować ją. Ponieważ była 
żebraczką wiedziała, iż 
dziecko w jej „zawódzie* może zdobyć 

więcej pieniędzy 
iz tego względu wykalkulowała sobie, 
iż opłaci się dziewczynkę wychować, 


„mowego, bądź też uwagi i rozstrząsa- 
nia zawodowych" znawców „sztuki fil- 
mowej. 


Zamiar ten wprowadziła w życie. 

Ośmioletnie dziecko żebrało na uli- 
cach Łodzi. 

Gdy wracała zmęczona do domu 
przynosząc zebrane grosze 

Kowalska biła ja bez litości 

nie dając często dziecku jeść, ` 

W roku 1918 Kowalska kazała dzie- 
cko ochrzcić w kościele katolickim, 


| zeznajac kłamliwie, iż 


Marja jest nieślibnem dzieckiem, 
i wskutek niedbalstwa nie . dopełniła 
formalności urzędowych 

W roku 1922, gdy dziewczynka po- 
drosta: Kowalska. wyszła za mąż za 
niejakięgo Szalera zmuszając Marję do 
uprawiania w dalszym ciągu zawodo- 
wej żebraniny 


Marja Kreklau cierpiąc straszliwie u {C0 było wielce utrudnione, ze względu i 


Kowalskich, nie pamiętała o swej Prze 
szłości, mimo tojednak wiedziała, - 
Kowalska nie jest jej rodzoną matką i ZA 
| wszelką cenę starała się poznać prawdę, 
Dziewczyna często. Zalila się przed 
sąsiadami na’ swój okrutny los, opowia- 


Kowalska Zora: w en uprawiania nie- 


Gdy w roku 1924 Maria znalązła się 
na bruku brzezińskim, jako siedemnasto- 
letnia już dziewczyna, spostrzegła, iż ja- 
kaś niewiasta zawzięcie ją obserwuje. 

— Marysiu! Córuś moja! ` 

Była to paniKreklat, która mimo 0- 
śmioletniej rozłąki. 

poznała swą córkę. 
Pani Kreklan zabrała niezwłocznie 


Marię do domu, poczem zawiadomiła ore 


powyższem policie. 

Kowalską pociaghieto: do odpowie- 
dzialności sądowej. 

W dniu wczorajszym sprawa ta ziia- 
lazla się na wokandzie sądu okręgowe- 
go, pod przewodnictwem- sędziego Ar- 
nolda, w asystencji sędziów Karpowicza 

Natkesa. 

Oskarzona ze łzami w oczach nie 
przyznaje się. do inkryminowanego CZy- 
nu. 


Szalerowa opowiada, iż w roku 1916|. 
znalazła dziecko na drodze zgłodniałe 
i płaczące, 

— Byłam panną i chciałam dziecko 
wychować — mówi cicho — gdy wy- 
szłam zamąż, małżonek mój opiekował 
sig T nią również. 


Te wszystkie plusy zrobiły z „Ufy” 


Na zasadzie choćby już samych jedy- | firmę, której eksponaty bierze dziś caly 
nie tych głosów. prasy, wyrobić sobie,mo| świat z zamkniętemi oczami, 


¿na pojęcie i zdanie o „Czarze Walce”, 


Nic więc dziwnego, że „Czar Walca” 


który to obraz stanowi chlubę i chwałę | zrobił takie poruszenie nietylko w tych 


X muzy. 


miastach gdzie był wyświetlany, ' ale 


„Czar walca“ wyszedł z solidnej fa-j także i w tych, w których —z powodów 
bryki Ufa", która ma tę niezrównaną natury technicznej — nie mógł dotych-|: 


zaletę, że tworzy coprawda bardzo ma- 


ło filmów, znacznie mniej, niż poszcze- 


gólna - wytwórnia amerykańska, jednak- 
że każdy jej obraz jest „szladierem”, 
Kolosalne środki finansowe, któremi 


rozporządza „Ufa* pozwalają jej na ko-* 


sztowne, a co za tem idzie — niezrówna 
ne dekoracje, pierwszorzęndy mates al 


aktorski daje gwarancję, że film będzie. 


nakręcony" po mistrzowsku, zaś reży- 


serowie i sztab pracowników technicz- | Mady ol cagon t; Iei Pati; "oraz ne ij | zadania. 


czas jeszcze bno na siejsnych e- 
kranach, 

Jeżeli wierzyć zapewnieniom prasy 
zagranicznej, która pisząc „9 tym filmie 
nurza się poprostu w superlatywach, 
„Czas Walca" jest jednym z tych nielicz 
nych obrazów, które w historji kinema- 
lofralicznej nie przechodzą bez śladu,“ 

Dobrze zrobiła „Ufa”, że powierzyła. 
sole główne artystom tego pokroju, co. 


N nych dba c o to, By film stał na pinoli 
dnio wysokim poziomię. 


Jak się nakręca. film w Ameryce. 
Jak zostać gwiazdą filmową. —— ` 


|nastu minutach przybyła na miejsce. . 


m mw 


sie również siedemnastojetnia i 


Arcyciekawe zdjęcia żwyłwór. 
„Loóew: a yz 


Śmierć w framwalu. 
Między Zgierzem:d: Ło» 


dzią zmarł nagie w wać 
gonio p. Rudolf Wisto: | tę 


hubo; -` 


W szczelnię przepełnionym, rara fe 
ju zdążającym z Łódzi do Zgierza około i 


godziny. 7-ej wieczorem rozległ się nagle 
przeraźliwy krzyk. `“ "ck 
W tej samej chwili. jakiś. Starszy mi 


czyzną stoczył sie z ławki i padł na po- A 


|dlozę. W tramwaju powstała nieopisania 
panika. Jeden z pasażerów nachylił się” 
nad leżącym mężczyzną i stwierdził, że. 
ten już nie żyje. 
Tramwaj zatrzymano i zawiadomi“ 
no o wypadku policję, która po kilkuiź i 


Przez godzinę ruch. tramwajowy na 


linji Łódź-Zgierz został wstrzymany. — | 


„Przybyłe władze sadowo-sledeze żajęly * 
się sprawdzeniem tożsamości zmarłego, 


'na to, iż przy trupie nie ziialezióno” żad: 
Ż nych dowodów: bsobistych. ` WZ 
Dzięki jednemu z yy dotato 


stwierdzić, iż zniarły jest: włeścicielem: 


sklepu przy zbiega ul. Piotrkowskiej M 
Ewangiélickiej. 


Na zasadzie: tycii SA «skonstato* 0 


wano, iż jest to Rudoli Wistehube, zam’ 
przy ul. Piotrkowskiej 148. ~ 


Lekarz stwierdził zgon sk tłem, us f A. 


daru sercowego. Zwłoki zabrała rodzina 1 
za zezwoleniem Doa: irzediego 
rewiru. ` 


Wśród szeregi 'ewiadków. (żną yie 
arja 
Kreklau. ` x 


Na zapytanie REES czy Z H 


na namiawlala ją do nierządu, dziowczyć 
ña oświadcza, iż ` 
nie rozumie o co sędziemu znódźi. 
Wobec powyższego sędzia aj 
to dziewczynie w sposób: AE popi: 
jarny. pry y 
Wówczas Kreklauówna Ba eS 
- zaprzecza ruchem głowy. 
` Pozostali świadkowie nic: nowegó doi" 
Sprawy nie wnoszą. ás 
Po mowie prokuratora; Stachowskiės 
gi i obrońcy Kunińskiego, sad. biien 
wyrok skazujący Szaleròwa na czt 
miesiące więzienia. Na zasadzie amn 
ono I DORO Wwa kary, zosi połowa kary została jej. dao DAN 


rozkoszniejszemu z im stat na odpowie- | rozkoszniejszemu z rozkosznych Will | 
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Fritschowi, - ': s ej a | 


Trójka ta potatiłaby: swa: gra; oyi 
wić najnędzniejszy scenarjusz i ue 
zęń obraz ' pierwszorzędnej: jakości, A 


cóż dopiero mówić, gdy autorem scenaf 
Oskar? 


jusza jest sam „bóg muzyki”, 
Strauss, z którego spe bai 
wzięto fabułę? 

„Czar Walca'* — to nie slk film» 
pulsujący życiem i beztroskim. humorem | 


ale również doskonały teren dla) popisu" zj 
orkiestry kinematograficznej.. 


Nic ie, 
więc dziwnego, że w budynku , „Casina i 


'wre po seansach gorączkowa REA na 
ilustracji mu ly. 


stworzeniem oryginalnej 
zycznej. 


Będzie to więc niejako i i lr 40033 


*kiestry dyr. Kantora, który, jak należy: * 


sądzić, wywiąże się DBAM ze swego," - Y 
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40 kwietnia 1926 


Polityczna Warszawa jest terenem 
Wielkiego sporu. Z jednej strony mini- 
ster Zdziechowski ze swoimi projekta- 
Mi, z drugiej PPS. Zdaje się, iż trafnem 

zie określenie obecnej sytuacji, gdy 
Powiemy, iż obie sprzeczajace, się stro- 
RYTY „wszystko zapomniały i niczego 
ż nie nauczyły”. Zapomniano, iż dal- 
fat emisja bilonu jest jednoznaczna z in 
aCla, a nie nauczono się tego, iż należy 
oszczędzać. 

it. minister Zdziechówski coprawda 

pewien program oszczędnościówy, 

ŚM. nie mniej on jakoteż popierające go 
a nię chcą rozciągnąć oszczędności 
č dziedzinę administracji, proponowa- 
è Przez Jewicę. 
mE V takiej sytuacji, jak obecna, oszczę 
łać należy we wszystkich resortach i 
e nożna tu czynić wyjątków. Tej nau- 
k Mie miat p. minister skarbu wycią- 
M z naszej przeszłości; co więcej za 
waa pokryć deficyt emisją bilonu w 
Ysokości 81 mili. złotych. 
py ZY nio jest to co innego, jak tylko 
“Dele otwarta inflacja, którą narazie 

tOWo się ogranicza, ale która z chwi 
4 Przełarnania tamy, uosobionej obec- 
Ma Przez. wysokość kósztów utrzyma- 
tgi Może przybrać horendalne rozmia- 


Nie checmy tu wspominać o tem, iż 
odatkowanie przemiału pszenicy mo- 
Akazać się w praktyce bardzo zawo- 
e a być jedynie doskonałym czynni- 
soi dla demoralizacji naszej straży 
è bowej. Opodatkowanić środków o- 
etlenia, powiększenie opłat stemplo- 
MUSA tc nie są źródła, na których mo- 
e się oprzeć w chwili, gdy inne pozy- 
" Drzychodowe w budżecie są mocno 
tpliwe, a projektowana emisja bilonu 
MES sprowadzić zjawiska  intlacyine, 
Obec których wpływy z tych źródeł 
„4 okazać się nic nie znaczącemi. 
„ £ drugiej strony PPS. proponuje do 
lanie oszczędności w resortach dla 
BU 2 punktu widzenia paryinego do- 
Szcząlnych, w innych natomiast nie- 
ernie ważnych na żadne oszczędno 
się nie zgadza. ! 
e „Peruje cyfrą 300 mili. złotych, któ 
Mają być zużyte na ożywienie prze- 
Mysty.. 


ħi Trudno uwierzyć, iż wielkie stron- 
Mo daje takie szerokie pole swojej 
nazi, skoro chce wydatkować zaraz 


W mili, i 
Dusk ij podczas gdy w skarbie są 


(e iednej więc strony projekt 80 milio 
węj. inflacji, z drugiej aż 300, miljono 


dp 


ha rOjekt PPS, o powiększeniu podat- 
atoy (Nowego musi być jaknairychlej 
s Ony do lamusa. Podczas gdy cały 
„Sanizm. gospodarczy cierpi na jaknaj- 
mi iszy brak gotówki, a obrót towara- 
jakoteż objektami — majątkowemi 
à id sie ogromnie, wyduszenie do 
via Owego podatku majątkowego jest 
możliwością, 
tę iktem bowiem jest, iż wolnej go- 
i niema, o czem najdowodniej świad 
dół Wysokość stopy dyskontowej, po- 
E e jak faktem jest, iż w obecnym 
Jara niemożliwą jest realizacja obiek 


Śmiesznie niskich cenach. 


he ak wygląda przez pryzmat codzien | [8 
~ Praktyki szeroki projekt sanacji ti- | 
Ek: przedstawionej przez lewicę. 
<licemy wcale tracić słów na oma- 
uieżyciowych projektów ograni- 
ieWizówych, na które w Polsce 
"FEDsZy osąd wydała praktyka, wyka 


nan 


lanie: 


majątkowych, choćby nawet po 


wyraźnie do inilacji, 


zując ich zupełne bankructwo. 

Zmierzamy do czego innego. 

Zarówno projekt p. ministra Zdzie- 
chowskiego jakoteż PPS-u obejmuje w 
bezpośredni czy też pośredni sposób 
program inilacji, tj. emitowanie niepo- 
krytych pieniędzy skarbowych. 

Obie zwalczające się strony udowo- 
dniły tem samem naszą tezę o nie możli 
wości przetrwania krytycznego okresu 
bez pomocy kredytów zagranicznych. 
Jakkolwiek w ten sposób nie sprecyzo- 
wano wniosków oczywiście wynikają- 
cych z takiego stanu rzeczy, tem nie 
mniej okazało się, iż warszawska wiel- 
ka polityka chce ratować nas przy po- 
mocy prasy drukarskiej. 

Jaki będzie skutek, gdy rzeczywiście 
wejdziemy na tę drogę? 

roces inflacji powtórzy się u nas 
prawie z całą dokładnością. 

Pozostaje zatem do rozwiązania 
alternatywa: inflacja lub pożyczka za- 
graniczna. i 

Słyszymy ciągle, iż w obecnej chwi 
li nikt nam nie chce udzielić pożyczki. 
Jest to o tyle prawda, o ile chodzi o 
stronę gwarancji, Warszawa natomiast 
ciągle stoi na stanowisku, iż możemy 


Sytuacja na 


W dniu wczorajszym przed południem 
na łódzkim rynku manufakturowym pa 
nowało stosunkowo dość znaczne oży- 
wienie, spowodowane przyjazdem  za- 
miejscowego kupiectwa, 

Do wzmożenia ruchu przyczyniło się 
trwające od kilku dni ustabilizowanie 
się kursu olicje eco dolara przy 8,85, 

Przy rozrachunkach obliczany był 
kurs „dolara manufakturowego” niźszy, 
aniżeli oficjalny. 


Przy pokryciu weksłowym dolicza- | k 


ły łódzkie firmy przemysłowe 3 pro- 
cent i dodatkowy procent zależnie od 
terminu weksli, 

Przeciętny „kurs wekslwy” wyno- 


AAA YA z 


Działalność stowarzyszenia kuncó 


była omawiana na walnej konferencji członków. 


Onegdaj w centralnem stowarzysze 
niu kupców wojew. łódzkiego odbyła 
się walna konferencja poświęcona dy- 
zj nad aktualnemi sprawami kupiec 

emi. = i 

Ze sprawozdania wynika, że stowa- 
rzyszenie złożyło w izbie skarbowej ob- 
szeryy memorjal, zawierający dezyde- 
raty w sprawie nowelizacji ustawy o po 
datku przemysłowym. 

. Sfery kupieckie, wychodząc z zało- 
żenia, że podatek obrotowy jest formal 


nie rujnujący, domagają się zniesienia te| władz skarbowych. 


go podatku, ewentualnie wydatnego ob 
niżenia stopy podatkowej do 1 proc. i 


i 


MIESZKANIE 
SG POKÓJ Z KUCHNIĄ 


z wygodami do wy* 
najęcia, Konstanty- 
nowska N 71, m. 5. 


Zgłoszenia od 2—4. 


'czej. i 


rynku włókienniczym 


jest Ściśle uzależniona od kursu walut. 


j| członkom. Zaznaczyć należy że dotych 


m | procent akcji banku. 


j| scowym rynku pieniężnym dokonywa- 
aa | no dość znacznych tranzakcji dyskonto 
: wych, co się tłumaczy duzem zaofiaro- | 

si waniem zarówno weksli, jak i gotówki, 


4| materjale pierwszorzędnym 


KURJER HANDLOW 
Nazwijmy rzecz po imieniu. 


Projekty finansowe p. Zdziechowskiego i P,P. S, zmierzają 


dać jedynie minimalne gwarancje. 
Gdyby istniała możliwość utrzyma- 
nia takiego stanowiska, to oczywiście 
należałoby wytrwać. Lecz w rzeczy- 
wistości sprawa się ma zupełnie ina- 


Jak zaznaczyliśmy w niedzielnych 
konferencjach zupełnie wyraźnie wystą 
pił upiór inflacji i dostrzegli go najbar- 
dziej nawet niepoprawni optymiści. 

Do wyboru pozostaje zatem — infla 
cja lub gwarancja. Zdaje się niestety, 12 
chce się nas unieszczęśliwić pierwszą 
ewentualnością. Zapomina się przytem 
iż w końcu wyratować nas może jedy 
nie pożyczka, Gdyby bowiem kapitał 
można było stwarzać przy pomocy pra 
sy drukarskiej, to napewno wszyscyby 
to czynili. 

Warszawą nie chce w to uwierzyć 
i jeszcze raz próbuje tego — jej zdaniem 
— cudownego środka. — 

- Im dłużej potrwają te próby, tem 
gwarancje żądane od nas przy nieuni- 
knionej dla nas pożyczce będą sroższe 
a suma pożyczki wyższa. Trzęba bo- 
wiem za doświadczenia Inflacyjne pła- 
cić słono — nawet bardzo słono. 

Dr. Leszek Kirkien. 


sił 8,05, da e 
Poszukiwane były przeważnie nasle 
pujące gatunki letnich towarów: kreto- 
Ró satyny, pik:, batysty, minerwy, cajgi 
khaki. —. NEW e 
Po nadejściu wiadomości o podwyż- 
szeniu kursu oficjalnego do 9,20 wszel- 
i ruch na rynku manufakturowym 
ustał, gdyż dokonywanie tranzakcji 
przy tym kursie stwarza zbyt wielkie y 
zyko spłat w wypadku ponownego spa 
iL 
Do czasu wyjaśnienia sytuacji na ryn 
ku walutowym nie należy spodziewać 
się wznowienia ruchu w handlu manu- 
fakturowym. i 


dla artykułów pierwszej potrzeby do pół 
procent. 

W wspomnianym memorjale stowa- 
rzyszenie zaznacza, że pobleranie 4 pro- 
cent kar za zwłokę przy rozłożeniu płat 
ności podatków na raty jest niezgodne z 
ustawą, która w tych wypadkach prze- 
widuje zaledwie 1 procent. 

Pozatem stowarzyszenie wszczyna 
energiczną interwencję, mającą na celu 
przeciwdziałanie zbyt surowym repre- 
siom sekwestracyjnym miejscowych 


Jako końcowy punkt porządku dzien 
nego omawiana była sprawa powstać 
mającego w najbliższym czasie banku 
związkowego, który będzie miał na celu 
niesienie pomocy kredytowej swym 


czas subskrybowano już przeszło 40 


Dyskonto prywatne. 


W ciągu ostatnich trzech dni na niej 


Stopa dyskontowa prywatnego przy 
wynosiła | 
do 4 procent, zaś dyskonto weksli „sred! 
nich” kosztowało do 6 procent w stosun | 
ku miesięcznyni. 


ILUSTR. REPUBLIKA 
Łódź 
20kwietnia 1926 


Dolar w Łodzi. 


Na miejscowym rynku walutowym 
wczoraj przed południem w obrotach 
prywatnych kurs dolara wynosił 9.80, 
przy zupełnym braku materjału. W cią: 
gu dnia kurs uległ zwyżce do 10.20. 

Pod wieczór podaż materjału sie 
wzmocniła j kurs uległ zniżce do 10.05 
w płaceniu i 10.10 w żądaniu. 

Tendencia mocna. 

Przyczyna zwyżki na rynku prywat 
nym: 1) podniesienie do 9.20 kursu ofi- 
cjalnego, | 

2) brak materjału, 

Bank polski pokrył około 5 procent za 
potrzebowania glełdy urzędowej. 

W clągu dnia na łódzkim rynku pa- 
nował minimalny ruch, | 

Bank polski oddział w Łodzi ofiaro. 
wał wczoraj za dolary kurs 8.85 


Giełda urzędowa. 


GOTÓWKA. 
Dolary 9.20 


c 
Holandia 370.— 
Londyn 44.83 
N. York jak gotówka 
Paryż 31.15 
Praga 27.32 
Szwajcarja 178.— 
Wiedeń 130.15 
Włochy 37.10 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY ZA. 
STAWNE. 


Pożyczka dolarowa 80 — 84 — 83 
w zł. 708 — 743.40 — 734.55 

Pożyczka kolejowa 140.— 

Pożyczka konwers. 5 proc. 34 — 33 
— 8 proc. 135 — 1 


e AKCJE 
Bank Polski 49,75 — 49 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Zarobkowy 4— 
Bank Dyskontowy 4.85 -.- 4.0) 
“Bank Zachodni 0.85 
teka 2.20 
ukier 1.60 
Nobel 1.30 y 
Fitzner 0.85 i 
'Modrzejów 1.70 — 1.65 
Pocisk 0.37 
Zieleniewski 9.90 
Żyrardów 6,80 — 6.75 
Ćmielów 0.12 
Sole potasowe 2.88 
Chodorów 3.60 
ZO 1.82 — 1,88 — 1.82 
gielski 650 i^an 


POR 0.50. 
Norblin 0.71 — 0,70 
Starachowice 0,85 
Zawiercie 5.10 
Synd, Rolniczy 0.80 
Malewski 13.5 


GIEŁDY ZA CZNE. 
Polska encja Telegraficzna. 
yn, 19 kwietnia. 
N. Jork 4.86.3/16, Holandja 12,12,1/4, 
Francja 144.65, Belgja 131.50, Włochy 
120.80, Niemcy 20.42, Szwajcaria 
25.18.1/4, Hiszpanja -33.60, Portugalia 
2.53, Danja 18.58, Szwecja 18.15.1/2, Nor 
wegia 22.16, Helsingfors 193,12, Praga 


164.06. HA 
y Paryz, 19 kwietnia. 

Londyn 144.20, N. Jork 29.70, Belgia 
110.10, Hiszpania 428.25, Włochy 119,35, 
Szwajcaria 569.1/4, Dania 775, Holandia 
1187, Norwegja 654, Szwecja 792,50, Rv 
munja 11.95. 

GIEŁDA GDAŃSKA, 


Gdańsk, 19 kwietnia. 
Notowano w guldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 52.68 — 52.82, 
czek na Londyn 25.21, telegraf. wypłaty 
na Berlin 123.346 — 123.654, na Nowy 
Jork518.22 — 519.53, na Warszawę 
51.93 — 52.07. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 19 kwietnia. Za 100 złotych: 

Zurych 56, Berlin 41.54 — 41.96, wy 
płaty na Warszawę 40.98 — 41.22, na 
Katowice 40.88 — 41.12, na Poznań 41.13 
41.37, Gdańsk 52.68 -— 52.82, wypłaty 
na Warszawę 51:93 — 52.07, Paryż 
326.50, Praga 362.50, Ryga 59, Londyn 
za 1 funt sterl. 42 i pół. 


pran. 
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ARPA DYR ANONS: (PREMJERA k »SAN NI = RA" KASA 


Ii Urząd Skarbowy 


f podatków i opłat skarbowych 


w Łodzi. 


Obwieszczenie. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszem 


i do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą 
się publiczne licytacje, celem sprzedaży ruchomości u niżej wymienionych dłu- 


i 1. 


DORA AGN 


. Markowicz Helena, Konstant 
, Majewski Jan, Konstantynowska 146, meble i bufety, c. sz, 336 zł, 

. Nagel Izrael, Konstantynowska 14, meble, c. sz. 187 zł. 

, Najfeld Szymon, Konstantynowska 28, 150 swetrów, c. sz, 1000 zł . 

. Podgórski Roman, Konstantynowska 144, meble i bufety c, sz. 383. 
„Pajecki Moszek, Konstantynowska 40, lampy i naczynia blaszane, c. sz, 500, 
. Pawigon Mendel, Gdańska 25, meble,c. sz, 150 zł, 


l żników, dnia 26 kwietnia 1926 r, między godz, 10 rano a 4 po polsdnín: 


Lewin Pinkus Sz, Konstantynowska 58, materjały elektryczne, c, sz, 570 zł. 
owska 20, 10 kapeluszy damskich, c. sz, 98 zł 


Rajbenbach Noech, Konstantynowska 42, meble, c. sz. 150 zł. 


10, Radoszycki Józef, Konstantynowska 6, meble, c. sz. 80 zł. 


11, 


l 12. 
13. 
14, 
15. 


Rozenblum Sara, Konstantynowska 50, meble, c. sz. 100 zł. 
Sztern Efroim, Konstantynowska 6, meble, c. sz, 300 zł. 
Szwarcberg, Konstantynowska 6, meble, c. sz. 200 zł. 
Szwarc A. Konstantynowska 26, meble, €, sz. 300 zł. 


Sztajnberg i Herman, Konstantynowska 18, pończochy damskie i skarpetki 
męskie, c, sz. 184 zł, | 


. Strykowski Icek, Konstantynowska 42, meble, c, sz. 225, 

. Szmaragd Wolf, Konstantynowska 28, meble, c. sz. 160 zł. P 

. Sztajfeld B., Konstantynowska 18, meble, c. sz. 175 zł, 

. Torn Albert, Konstantynowska 70, meble, c. sz. 95 zł. 

. Wiernik Józef, Konstantynowska 24 meble, c, sz. 80 zł. 

. Warszawski Abram, Konstantynow ska 24, meble, c. sz. 190 zł. 

„ Wajsblum Nusem, Konstantynowska 6, meble, swetry i maszyna do robie- 


nia swetrów, ©. sz. 755 zł, 
Wajslic Józef, Konstantynowska 70, dwie maszyny szewckie i meble, c, sz. 


346 zł. 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłu- 


iników na miejscu licytacji. 


GUTENTAG 


>) — SEZONU KONCERTOWEGO 1005-26, — 
MÍ NIEDZIELA | | 


MARJA MOKRZYCKA (ran 
| KALINA DESKA (t 


ZYGMUNT MOSSOCZY (an 


KIEROWNIK URZĘDU: 
(—) Podmunicki. 


Kupię 


1o, 13, 14, 17, cal, 
z Chalneuseu Oferiy sub, „Dobre* 


| ORKIESTRA FILAARMONICZAA w ŁODZI 


Dyrektor: Alfred Strauch 


ZAKONCZENIE 


| dnia 25-go kwietnia 1926 roku o gódzinie 
12-ej w południe 


Ostatni Poranek Muzyczny 


L. v. BEETHOVEN 


-ta SYMFONIA 


5) z chórem końcowym do słów „Ody do ra- 
doście Schillera 


Dyrygent: Bronisław Szule 
Soliści: Artyści opery warszawskiej 


Nadszedł duży transport 
wiedeńskich 


PŁASZCZY 
GUMOWYCH 


damskich, męskich 1 dziecinnych 


| PISTERMAN 


PIOTRKOWSKA M 29 
Ceny niskie, 


A sloneczne pokoje 


z kuchnią 1 wszystkiemi 
piętro w lepszym domu 


z całym urządzeniem 


do odstąpienia na teinz lub później, 
Reflektanci zechcą swój adres Sodi „Mie: 
szkanie” złożyć w redakcji tegoż pisma, 


Maszynę 


do pisania 


w dobrym stanie kuvię Tel, X 44 15 


MOTOR 


150 k. m. 3000 w. 960 obr, 


do sprzedania. 
Oferty sub. „Motor 154°, 


MRURYGY JANOWSKI (tenor) 


Chóry Towarzystwa PCT) 
Vito = a „Fazomir 


Bilety od 1 zł. do 6 xl. już sprzedaje 
kasa Filharmonji. 


Spiesz, bo przeoczysz -œg 
f z własnej winy oml- ił. 400,000 


niesz okazję zdobycia 


18-e] Polskiej Państwowej Loterji, 
zakupując los do I-ej klasy 


w Kantorze Loteryjnym 


B. Weinberga, Łódź, 


Piotrkowska 42, tel, 7-87, 


Ciągnienie Jutro I utrze. 
q Cena J lost a 


424 


Najwyższe geny 


płaci za BRYLANTY i biżuterję 


|]. Fijałko 


ul. Piotrkowska Ne 7, tel, 31-46, 


powodu choroby 
sprzedam piwiar: 
nie dobrze prospe- 
rującą w dobrym 
punkcie na dogode 
nych warunkach, 
Ruda Pebjan'cka 
vis a vis «emizy, 
226—20 


Doktór. 


Al Kościuszki Nr 22 
Nr. tel 40-03, 
Wznowił przyjęcia. 


Wydawca: Dr, Leszek Kirkivn, Redaktor: Wacław Smólski, 


HI USTROWANA REFPURLIKAS Ek 


GORĄCZKA ZLOTA 


wygodami I 


Lampa kwarcowa 


CPE 


Zarzad 


-Dbwodowy FundgzU 
Bezrobocia W Łodzi 


poszukuje 


parterowego 


MAL 


powierzchni 100 mtr.? w oto- 
licy ulic: Nawrot od Kiliń- 
skiego w stronę Widzewa, 


Oferty z cenami należy skła- 
dać do Obwodowego Biura 


„MAT 


masci 
Każda z Pań chcąc być według naj- 
nowszych paryskich żŻurna i 


ostrzyżona 


winna się zgłosić do pierwszorzędnego 
zakładu fryzjerskiego 


G. WENGERA 


Skwerowa Ne 20 


na miejscu mycie głowy, masarz elektr 
manikir, ceny konkurencyjne z pierw 
szorzędną obsługą, 


ZGUBIONO 
BROSZKĘ 


<kokardkę* wysadzaną brylancikatni, 
w drodze z Cegielnianej przez Piotr- 
kowską na Nawrot Łaskawy znalazca 
zechce za dobrem wynagrodze. 

niem zwrócić do dentysty przy ul, 
Piotrkowskiej M 120 m. 4 410 


Samochód-doro2kKa 


Fora" 


z licznikiem na chodzie do sprzedania 
z powodu zmiany interesu Wiadomość 
w hurtowni tytuniowej, Piotrkowska 
Nr 119 lamże do nabycia wyroby ty» 
tuniowe i imporlówane (zoćraniczne), 
| o CPOO 


Lokal biurowy 


z kompletnem urządzeniem lub bez 
(centrum miasta) natychmiast do odda- 
nia, Wiadomość w biurze „Administrac 
ja” Piotrkowska Nr 73 439 


Samochód 


firmy „Chevrolet“, z taksome- 
trem i z wyrobioną koncesją w 
dobrym st nie 


do sprzedania 


z powodu wyjazdu. Piotrkowska 
Ne 291 sklep kolonialny. 


agubiono 


paszoort zagraniczny fam, wyd. 
przez Włoski Konsulat w War- 
szawie na imię Jana Tsakumakisa 
Łódź, Piotrkowska 7. Znslazce 
takowegy upraszam 0 zwrócerńe za 
wynagrodzeniem 


Dr. med. 


|. ALAIOR 


specjalista chorób 
skórnych wene 
tycznych | włosów 
Gabinet Róntgena 

światłosłeczniczy 


t.Piotrkowska 144 


Dr. mea 


L. Pryoulsk 


Zawadzka No 1 
Teleton Nr. 25-38 
Choroby skorne 
włosów. weneryc? 

ne: moczopiciowe 

(leczenie swiartłen 


promienia” 


Rómtgena. rog Ewanglelickie: 
Przęjmuje od 9—2| Tel. 29-45. 
i od 5— Przyjmiyc. od 5-2 


Dia pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze- 
Kalnia, 


i b6<8 Dla pań od. 
pzielna poczekalnia 
od 6-6 pp, 


Czcionkami wydawnictwa Republika“ sp. z oir, cdp. Piotrkowska 49 i 15 


- 


Dziś poraz óstatn 
w roli głównej. — 


Barbara la Marr: 
A. Wezwa ie. 


aby natychmiast wykonał decyzję 
j|nego, kióry się odovył d. 18-1IV u rebina L. l. Meis 
i zlą z udzałem aib'trów p.p. Rymanowskiego 1 


M | skiego, w przeciwnym 
ś odpowiedzialność za daisze konsekwencje. 


A 


1, 


smi 


Charlie Chaplin. 


Niniejszym wzywam mego wspóln:ka 


Henka Tikockiego (Plotrk wska 44) 
sądu polubows 


u p. Żultkow* 
siebie 


1500 zł. 
razie zdejmuję 2 


Marguliesa 1 deponował 


I Rusinow 
Piotrkowska Nè B2 
po 


vanes 


Znana Warszawska frma p 
„J. Krzyoów ' otworzyła wŁodzi 
przy ul. 6-go *ierpnia Ne 16 


SKŁAD MEBLI 


Sprzedaje i kupuje wszelkiego rodzaju m«ble, pia- 
nina, maszyny do szycia, dywany i garderobę. 
Płace najwvższe ceny Prosze sie przekonać, 


A 
Ur. mea. q NOA | evo na 
| 111 Nauka i 

Bi) N ZĘBY jĘ wymowa 

nawet I 

połam :ne | ursy techniki dede 

Południowa NI 23 kupu tystyczne! b, 
telet. 40-26 i a ja ktora“ zepolecznie 
Spectalista chorób J iP © lewa, znane w Lo" 
skórnych wene ADNE dzi I kraju czynne 


ycznych Leczenie | Piotrkowska 7 


tylko dla osób 10* 
światłem Lamp» 


teligentnych, Szcze? 


kwarcowa) SEA SB góly: Trsugujia 
Przyrmuje sna awa. oficyna a 
od 8— 12 | Amn, pietro. 515-4, 
1 od 5 do 8 3 pd tudent udziela lek 
f cji, Specialnos $ 

PE E (olski, łacina Pio 
Dr. MARIJA J” kolczasiyocynkowska 16 m 20 

kowany tanio 2,8- 


LEWINSONOWA 


Chóroby skórne 
weneryczne 
| moczopłclowe 


sprzedam, Oferty . $ 
pod „Drut* do ad- pudent prawa udźt 
min, 50.230 la lekcji, 1 zł. 2% 
a ZA o godzinę, Oferty su 
(kobiety * dzieci) puro męskie, pra- Pri do 530 

we nowe, 5 od Uk 
Cegielniana 6 | qpurkowy  Kofnierz —————- 

Teleton 43:63. bobrówy (kamczat- ROME 

Przyjmuje od 11-12 
d $ 


48) okazyjnie do a Aa 
0 4 — 6 wiécz CEA 


sorzedania, Konstan 
W lecznicy „Sani 


tynowska 9, wiado: 
tag, Cegielniana 29 mość u dozorcy. 
od 12-1 tod 68 


408 zywa posi 

DEE PY TZ 0 kuje kondyciie 

edens, łożka. | Oterty do Adm, 
biurko i różne pod „Matwrzystkój 

inre meble sprze: 36%- 
dam. Karota 10m,6 — 
Zastać, można od apalit mi się We” 
2 po poł, 406-25 $ ksel z wystawie” 
e (| JakÓDA pibe 


Na sezon letni! | 


SANDAŁKI 


buciki domowe, 


oraz tóżńą ga- f nie 
lanter,e poleca felda na zlać da 
titma Alfreda Biberte i 

br Lokate iżyro A, Klubski 

TAMME 1 LINK płatny w Wrześc 

Piotrkowska ya y EK 22 na 26g 
dawn, K Reter- 1026 toki 


porel umeblowany|marca ek 
fiontewy, wejścieji jednocześme c4 N 
niektęnujące odnaj-[Kcrnbluma z war 
me, Cegielniana sójszawy na zł, 10 
m. 12 10 groszy z exspt 
A e LIMA dyci Rafałowisź8 


silge. Ceny przy 
l stępnie 516.29 


Lodi 
oszukiwany pokoj!! Szlama w W 
b wyna atia p dwiokienny za PR STA NOS 
U raz Ofery do re p 22 
. dakcji sub, „Dwuo |Wómiejska 21 4 
kienny*, 415 a 
a | AL KLA JA lei 
okolu umeblowa: kl. XIII oter 
AT a, AO Koy 
dwuokienne o nie. |mi, niekrępującym A 6! 23 


krępurącem wejściu 
Piotrkowska 87 m 8 
od 12—1 iod 2-5 


MIESZKANIE 


3 pokoji z kuchnią 
2 


wei$:jem poszukuje 
urzędnik Oferty : w 
pod „Samotny* dolgrida: Berkols ZEW 
adw „Il. Republiki*jl piła książkę Z d 

442 2ijsy Chorych, firmy 
Ort’ Plac Kosti 


okój umeblowauy/ny Nr 4 


omple:nem urzą- |. słoneczny do wy es 
dzeniem salon Ku, | marecia, Zawadzka pryblanas się Pd 
sypialni jadalni | Ne £0—8, 443)" rasy wilcze wal 


i kuchni tanio do udeprania u 


odsiąpienia. Oferty | ne tera, Łódż, Kstęż%% 
do „ML Republiki" | |] Is odda Miya Ne 10 48 
sub „Róża*. 


nia, Wiadom ść ul 
Skwerowa 13 m, 8 
421 

mix szą Rako AMI ALA o BA 
Pe fiomiowy ład 
me umeblowany 
z wszelkiemi wygo 
dam żarsz do Wy- 
najęcia ul. Piotr 
kowska 145 m. 8 
409 2) 


438 24 


Potrzebna zdrowa 
do  kilkutygodnió= 
wego dziecka od 


zaraź. Zielona 33, 
P. Gerson. 411 


Plac 


w $ ódmieściu Przy 
l, Piotrkówsk © 
zana los tara 875 KWA 
RZS małżeń: |metrów 


stwo poszukuje 

tokoja A tłmieblówa: 00 sprzedania; 

nego Oferty do . 
administracii „li, |Oferty do sd cl 
Republiki* sub. [£epubliki", 490=3 

„Spokój*. 418 i 


gó 


